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32 rocznica
Układu PRL - ZSRR

21 kwietnia br. mija 32 tocz 
nica podpisania przez Polskę i 
Związek Radziecki Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Porno 
cy Wzajemnej.Minione lata potwierdziły, iż przyjaźń, sojusz i bliska współpraca z Krajem Rad, któ re zrodziły się z ideowej soli­darności komunistów polskich i radzieckich, z braterstwa bro ni w walce o wolność, i współ nych wysiłków na rzecz umac niania pokoju — mają funda­

mentalne znaczenie dla narO du polskiego.Układ z 21 kwietnia 1945 E. otworzył jakościowo nową erę w stosunkach polsko—radziec­kich. W oparciu o sojusz z Kra jem Rad Polska zbudowała i rozwinęła swą socjalistyczną państwowość, umocniła władzę ludu pracującego pod przewo­dem klasy robotniczej i jej par tii. (PAP)
Artykuł na temat Układu za 

mieszczamy na str. 3.

przyjął W. LebiediewaPrezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz przyjął prze bywającego w Polsce Wiktora Lebiediewa — pierwszego za­stępcę Państwowego Komitetu Planowania ZSRR. W czasie spotkania omówiono zagadnie­nia dotvczące kierunków dal­szego rozwoju współpracy go­spodarczej między Polską i Związkiem Radzieckim.W rozmowie wzięli udział za stępcy przewodniczącego Ko­misji Planowania przy Radzie Ministrów Maciej Wirowski i Janusz Hrynkiewicz. Obecny był także ambasador ZSRR w Polsce — Stanisław PiłotowiczPAP
heroda Leninowska 

dla L. CorvalanaW środę w sali świerdłow- skiej Pałacu Kremlowskiego odbyło się uroczyste spotka­nie przedstawicieli społe­czeństwa radzieckiego z okazji wręczenia sekretarzo­wi generalnemu Komunistycz nej Partii Chile — Luisowi Corvalanowi wysokiego odzna czenia. Otrzymał on Między­narodową Nagrodę Leninowską za zasługi w walce o utrwala nie pokoju, o demokrację i postęp społeczny, przeciwko imperializmowi i faszyzmowi.PAP

Przyspieszony rozwój 
polskiego hutnictwa

W br. wyprodukujemy w Polsce 18,2 min ton stali wo­bec niespełna 16 min ton w ub. roku. Taki wzrost produkcji i przewidywane w tym roku od czuwalne dla gospodarki zmniejszenie importu wyro­bów hutniczych — to rezultat stopniowej realizacji programu przyspieszonego rozwoju i mo dernizacji hutnictwa, a zwła­szcza uruchomienia produkcji w Hucie „Katowice”. Nie mniej sze znaczenie od ilościowego wzrostu produkcji hutniczej ma dla kraju unowocześnienie jej struktury, zgodne z wymo gami współczesnego przemysłu, budownictwa, transportu i innych dziedzin gospodarki.Dopiero w tym 5-leciu zaczy namy w pełni odczuwać rezul­taty wielkiego, podjętego po 1970 r. wysiłku inwestycyjne­go w przemyśle hutniczym. No wo zbudowana — będąca na­dal wielkim placem budowy — 
Huta „Katowice”, da już w br. 
blisko 2 min ton stali przero­bionej wstępnie na tzw. kęsi­ska, które na potrzebne gospo darce gotowe wyroby przetwo rzą inne huty. W latach

1971—76 zbudowano 10 nowych baterii koksowniczych o łącz­nej zdolności produkcyjnej 5,5 min ton koksu rocznie. Poten­cjał produkcyjny stalowni wzrósł w tym czasie o 5,8 min ton stali rocznie.Walcownie zgniatacze — stosownie do wzrostu potencja łu stalowni — wykazują obec­nie przepustowość większą o 8,6 min ton; walcownie finalne zwiększyły zdolności wytwór­cze o ponad 2 min ton — z cze go 80 procent przypada na wy roby płaskie (blachy). Wielkie znaczenie miało np. uruchomię nie w Hucie „Cedlera” walców ni walcówki jakościowej, prze rabianej następnie na wysokiej jakości liny, druty i śruby ze stali automatowej. W Hucie 
„Pokój” ruszył wydział spawa 
nia najcięższych kształtowni­
ków; w Hucie im. Bieruta — 
największa w Europie walców 
nia blach grubych.Znacznie zwiększyły się moż liwości produkcyjne walcow­ni rur i kuźni. W Hucie „No­wotko” zbudowano nowy za­kład z prasownią wyposażoną

w najcięższą w Polsce prasę o nacisku 8 000 ton, a w Hucie „Batory” — zainstalowano no­woczesne szybkobieżne kowar- ki kęsów i prętów, głównie ze stali narzędziowych i szybko­tnących. W Bochni uruchomio no pierwszą w krajach człon­kowskich RWPG wytwórnię blach transformatorowych o tzw. niskiej stratności.Przyjęta strategia rozwoju polskiego hutnictwa kontynuo wana będzie w następnych la­tach obecnego 5-lecia. Najwięk szą inwestycją pozostanie na­dal Huta „Katowice”. Obiekty o wielkim dla gospodarki zna­czeniu powstaną w tym czasie również w hutach: „Zawier­cie”, „Nowotko”, „Ferrum”, „Cedler” i „Pokój”, w Hucie im. Lenina i w Hucie „Stalo­wa Wola”. W 1980 r. produk­
cja stali w Polsce przekroczy 
22 min ton. Zużycie stali na jednego mieszkańca wynosiło w 1970 r. — 357 kg; w r. 1975 — 524 kg. Pod koniec 5-latki wzrośnie do 655 kg, tj. do obec nego poziomu najbardziej u- przemysłowionych krajów świa ta. (PAP)

Ze Stalowej Woli w świat

Największym polskim producentem ciężkich maszyn budowlanych 
jest kombinat hutniczy „Stalowa Wola". Wytwarza się w mm o- 
becnie 40 procent krajowej produkcji maszyn budowlanych. Eks­
portowane one są do około 50 krajów świata. Zamówień przyby­
wa coraz więcej. Zapotrzebowanie rynków zagranicznych na sta- 
lowolskie maszyny w— 1580 roku cpiewa na 2 300 ładowarek, 300 

żurawi kołowych i 500 ciągników kołowych.
Do największych odbiorców należy Związek Radziecki. Eksport do 
Kraju Rad rozpoczęto w 1950 roku, a już w ubiegłym roku wartość 
jego wyniosła 290 min złotych dewizowych. Według wstępnych o- 
cen w latach 1985—1990 ZSRR będzie odbierać rocznie z Polski m. 
in. od 20 do 30 000 ładowarek, około 700 żurawi budowlanych, 

znaczne ilości ciągników gąsienicowych.
rot. — CAF

Ambasador ChRL 
u H. JabłońskiegoPrzewodniczący Rady Pań­stwa Henryk Jabłoński przy­jął 20 bm. na audiencji w Be. wederze ambasadora nadzwy czajnego i pełnomocnego Chii skiej Republiki Ludowej — Li Tse-wanga, który złożył listj uwierzytelniające. (PAP)

Wizyta przyjaźniW dniach 18—20 bm. na za- proszenie Komitetu Moskiew skiego KPZR przebywała w stolicy ZSRR delegacja władz partyjnych Warszawy z sekre tarzem KC PZPR. I sekreta­rzem Komitetu Warszawskie­go partii — Alojzym Karkosz ką i prezydentem miasta Je­rzym Majewskim. (PAP)

Leki w aerozolach

Światowy kongres specjalistów w Warszawie
Ponad 400 specjalistów z 24 

;rajów spotkało się 20 bm. w 
Tarszawie, by na forum II 
kongresu Międzynarodowego 
Towarzystwa „Aerozole w 
medycynie” przedyskutować 
lajaktua niejsze problemy me 
tycznego stosowania leków 
mających pos * ć aerozoli. W tym szerokim granie re- orezentowane są najrozmait- ze dziedziny i specjalności — medycyna i weterynaria, che­mia, technika, a także nauka o ochr cnie środowiska.Terapie aerozolowe znane ■ ą i stosowane od tysiącleci — głównie pod najprostszą po­stacią inhalacji. Ostatnie lata przyniosły jednakże niezwy­kłe upowszechnienie sprayów — także i w medycynie. Oka 

zalo się, że lek w postaci aerozolu jest znacznie łatwiej szy w stosowaniu niż w in­nych swych postaciach (w za strzykach, proszkach piguł­kach itp.) — a w wielu przy­padkach działa znacznie sku­teczniej.Wiele chorób — np. prze­wlekły bronchit dziecięcy — da je się wyleczyć jedynie aerozolami podawanymi cho­remu do płuc. Dzięki tejże formie leków całkowicie zmie miły się metody leczenia astmy, a chorzy na astmę cier pią dziś znacznie mniej.W aerozolach podaje się dziś już leki uznawane za najskuteczniejsze — m. in. an tybiotyki i preparaty hormo­

nalne. Nowoczesna forma sprayu w wielu przypadkach pozwala stosować je Ickalnie, a więc oszczędnie. Jest to bardzo ważne dla zachowania skuteczności tych leków na wiele lat. Stosuje się nadto preparaty aerozolowe do miej scowego znieczulania, do ce­lów diagnostycznych (badanie reakcji uczuleniowych) a tak że w całej gamie aerozolowych leków dermakologicznych.Obradom kongresu towarzy szy wystawa leków w aerozo lach, produkowanych m. in. przez „Polfę” i „Herbapol” oraz aparatury do wytwarza­nia mgieł aerozolowych i Łn- halacja, którą prezentuje kil­ka czołowych firm zagranicz­nych. (PAP)

• Sympozjum naukowe
• Nagrody za twórczość dla dzieci

Wczoraj rozpoczęły się o- brady sympozjum naukowe­go poświęconego problemom sztuki dla dziecka. W obra­dach uczestniczą reprezentan ci różnych dziedzin nauki, teoretycy i praktycy z ośrod ków naukowych całego kra- jftk Dyrektor Pałacu Kultury 

— Jan Szajek zapoznał ze­branych z osiągnięciami po­przednich „Biennale” oraz re zultatami działalności insty­tucji kulturalnych i nauko­wych Poznania adresowa­nych do dzieci. Wygłoszono też szereg referatów rozwa­żających teoretyczne proble­my sztuki dla dzieci oraz no we metody badań. Sympo­zjum ma charakter interdys­cyplinarny. Uczestnicy sesji wysłuchali m. in. referatów prof. dr Marii Tyszkowej z UAM w Poznaniu o „Psycho logicznym mechanizmie re­cepcji sztuki przez dzieci’* oraz prof. dr. Jerzego Cieśli- kowskiego z Uniwersytetu im. B. Bieruta we Wrocławiu — „Propozycje meto-dologicz-
Dokońc zenie na str. 4

Hołd poległym w walkach o polskośćW całym kraju trwają obcho dy miesiąca pamięci narodo­wej. W wielu województwach — m. in. w koszalińskim, leg­nickim, lubelskim, radom­skim i skierniewickim, kwie­cień przebiega pod znakiem licz nych spotkań młodzieży z kom­
Powstaje projekt

dworca PKP i PKS w Pile
Od lat tak dworzec kolejo­

wy, jak i autobusowy są waż­
nym problemem w rozwoju Pi 
ły. Po prostu nie spełniają od­
powiednio swej funkcji w mie 
ście wojewódzkim. W niedale­
kiej przyszłości sytuacja ta u- 
legnic radykalnej poprawie. 
Powstać ma w Pile kompleks 
dworcowy PKP i PKS połączo 
nych ze sobą obiektów, co prze 
de wszystkim ułatwi podróż­
nym kontynuację jazdy ze 
zmianą środka komunikacji; 

batantami i byłymi więźniami hitlerowskich obozów zagłady. Podczas tych spotkań przypo­minany jest chlubny udział Po­laków w walce i zwycięstwie nad faszyzmem oraz martyro-
Dokończenie na str. 2

we wspólnych obiektach (po­
czekalnia, bar, świetlica, itp). 
świadczyć się będzie dla nich 
usługi.

Opracowania projektu pil­
skiego dworca podjęło się Biu 
ro Projektów Kolejowych w 
Poznaniu. Jak poinformował 
zastępca dyrektora BPK — 
Henryk Rytka, w bieżącym 
kwartale zakończy się opraco­
wywanie założeń techniczno- 
ekonomicznych dworca i przy­
stąpi do szczegółowych prac 
projektowych, (hop)

Fantastyczny rekord
A. Dankowskiej

Doskonała polska pilotka szybow­
cowa — Adela Dankowska (Aero­
klub Leszczyński) ustanowiła we 
wtorek fantastyczny rekord świata 
w przelocie otwartym. Dankowska, 
która rozpoczęła lot, po wyczepie- 
niu się od samolotu holującego o 
godz. 9.50 nad Słubicami, wylądo­
wała po ponad 8- godzinnym lo­
cie, w miejscowości Równe w 
ZSRR, przelatując około 859 km. 
Wynik ten jest o około 100 km lep­
szy od dotychczasowego rekordu 
świata kobiet w przelocie otwar­
tym, należącym od 6 czerwca 1939 
roku do radzieckiej pilotki — Olgi 
Klepikowej (749,203 km).

Rekordowy przelot Adela Dan­
kowska wykonała na szybowcu pol­
skiej konstrukcji i produkcji — 
„Jantar-1”. (PAP)

Lech -Widzew 1:0 (1:0)
pozostałe wyniki i tabelę za­

mieszczamy na str. 2
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Polska wystawa w* Moskwie
W środę na terenach wszech- 

związkowej wystawy osiągnięć 
gospodarki narodowej ZSRR w 
Moskwie otwarto ekspozycję ob­
razującą rozwój polskich uzdro­
wisk 1 lecznictwa sanatoryjnego. 
W formie makiet, fotografii, 
plansz 1 danych liczbowych poka 
zano osiągnięcia Polski w tej 
dziedzinie. Specjalny dział wy­
stawy jest poświęcony polsko- 
radzieckiej współpracy i wymia­
nie doświadczeń w zakresie lecz 
nictwa uzdrowiskowego.

Order dla D. Ustinowa
Radziecka delegacja wojskowa 

z ministrem obrony ZSRR, mar­
szałkiem D. Ustinowem na cze­
le zakończyła w środę oficjalną, 
przyjacielską wizytę w Czecho­
słowacji. W poniedziałek sekre­
tarz generalny KC KPCz, prezy­
dent CSRS — G. Husak wręczył 
D. Ustinowowi najwyższe odzna­
czenie Czechosłowacji — Order 
Białego Lwa pierwszego stopnia. 
To zaszczytne wyróżnienie ra­
dziecki marszałek otrzymał za za­
sługi w pogłębianiu przyjaźni mię 

dzy narodami ZSRR i CSRS oraz 
braterstwa broni między armiami 
Związku Radzieckiego i Czecho­
słowacji.

Podróż H. Asada po ZSRR
Przebywający z oficjalną wi­

zytą w Związku Radzieckim pre­
zydent Syrii H. Asad udał się w 
środę w podróż po kraju. Zwiedzi 
on m. in. Kijów i Tbilisi.

ONZ-owska sesja w Genewie

W genewskim Pałacu Narodów 
odbywa się, rozpoczęta we wto­
rek XXXII sesja Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ. Uczę 
stniczą w niej przedstawiciele 
wszystkich państw europejskich 
oraz USA i Kanady — sygnata­
riuszy Aktu Końcowego Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współpra 
cy w Europie, który wyznaczył 
Europejskiej Komisji Gospodar­
czej ONZ ważną, rolę w realiza­
cji historycznych uchwał KBWE 
w sferze ekonomicznej. Omawia­
ne są problemy decydujące o dal 
szym rozwoju ogólnoeuropejskiej 
współpracy gospodarczej i racjo­
nalnym podziale pracy na na­
szym kontynencie.

139 legalnych partii 
w Hiszpanii

Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych Hiszpanii powzięło decyzję 
o legalizacji jeszcze 13 partii po 
litycznych, wśród których znaj­
dują się regionalne partie w Kra 
ju Basków, Galicji, Walencji, Gra­
nady. Tym samym, liczba legal­
nie działających organizacji po­
litycznych w Hiszpanii wzrosła 
obecnie do 139. Informując o tym, 
prasa hiszpańska dodaje, że do­
tąd nieznany jest jeszcze los dal 
szych 20 partii, których wnioski 
o legalizację znajdują się w naj­
wyższym trybunale lub w hisz­
pańskim MSW.

Premier SRW w Kraju Rad

W drodze do Francji, dokąd 
udaje się z wizytą oficjalną, za­
trzymał się w środę w Moskwie 
premier Socjalistycznej Republi­
ki Wietnamu — p. Van Dong. Na 
lotnisku powitał go przewodniczą 
cy Rady Ministrów ZSRR, czło­
nek Biura Politycznego KC KPZR 
e- A. Kosygin. — .
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'odEtasM
pzęsto w czasie bezpo- 

średnich oraz listow­
nych rozmów, które prowa­
dzą k nami Czytelnicy, po­
dejmowany jest temat czy­
stości ojczystego języka. Nie 
rzadko bowiem zaczerpnięte 
z radia, z telewizji, z gazet 
i czasopism przykłady mogą 
świadczyć o tym, że coraz 
więcej jest we współczesnej 
polszczyźnie wyrazów ob­
cych; że nawet temu, co bez 
trudu można określić i naz­
wać czysto po polsku (słow­
nik naszego języka wcale 
nie jest ubogi!), daje się ob­
cy wyraz, używając zagra­
nicznych". bądź techniczno- 
snecjalistycznych słów, — 
Czy mądrze to ' patriotycz­
nie zaśmiecać bez potrzeby 
naszą mowę słownictwem 
obcym? — pytają nie­
raz, wyczuleni na niepolskie 
brzmienia. A ci. co na co 
dzień posługują sie języ­
kiem, przekazując teksty dla 
milionów, szczególnie powin 
ni pamiętać o tym, że: „jak 
nas słyszą, tak nas piszą"...

Przed kilku dniami poja­
wiła się w naszej prasie 
pewna krótka, z zaintereso­
waniem przyjęta informacia 
o tym, iż we Francji weszły 
w życie postanowienia o za­
chowaniu czystości języka 
francuskiego. Przewidują 
one kary od 80 do 160 fran­
ków za używanie cudzo­
ziemskich słów w oficjal­
nych tekstach, umowach, 
ogłoszeniach.

Łatwo sie domyślić, że 
również w Polsce znalazło­
by się zwolenników takiego 
sposobu obrony ojczystego 
języka przed zbędnymi za­
pożyczeniami. Moim zda­
niem jednak nie rozporzą­
dzenia stoją na straży języ­
ka, lecz ci, którzy umieją 
należycie' się nim posługi­
wać. Niechęć wobec słów 
obcego pochodzenia jest nie 
tylko przejawem dbałości o 
czystość ojczystego języka. 
To przede wszystkim wyraz 
świadomego dążenia do te­
go, aby starać się myśleć i 
mówić własnymi sło­
wami.

KOS

KRONIKA DNIA
NIEMCOZNAWCZA SESJA NAUKOWA W KONINIE

Wczoraj odbyła się w Koninie — zorganizowana przez KW PZPR 
oraz Wojewódzki Ośrodek Kształcenia Ideologicznego — sesja Po­
pularno-naukowa poświęcona aktualnym problemom stosunków pol­
sko-niemieckich. Obradom przewodniczyła sekretarz KW — Zofia 
Zamojska. Naukowcy z Zakładu Historii Niemiec Instytutu Historii 
U AM przedstawili referaty 1 komunikaty naukowe obrazujące po­
wstanie i dotychczasowy rozwój państw niemieckich, rolę NRD 
w systemie państw socjalistycznych oraz ewolucję polityki wschod­
niej RFN w latach 1949—1977. W godzinach popołudniowych uczestni­
cy sesji złożyli wiązanki kwiatów pod pomnikiem męczeństwa w 
Chełmie nad Nerem. (kd)

ROZWÓJ USŁUG I RZEMIOSŁA W POZNARSKIEM

Wojewódzka Rada Rynku Wewnętrznego oceniła wczoraj realizację 
rządowego programu rozwoju usług i rzemiosła w Poznańskiem 
w I kwartale br. Obradom przewodniczył wojewoda poznański Sta­
nisław Cozaś, obecni byli wiceminister handlu wewnętrznego i usług 
Teresa Andrzejewska i kierownik Wydziału Przemysłu i Handlu KW 
PZPR w Poznaniu — Leon Orlikowski.

W dyskusji wskazano, że dynamika rozwoju usług bytowych prze­
kroczyła 126 procent, a więc była wyższa od średniej krajowej. Wi­
doczne sa korzyści wynikające z nowych zasad polityki prawno-
ekonomicznej. Omówiono takie zadania, które wymagać będą szcze­
gólnej troski, m. in. dalsze skracanie terminów wykonania usług 
i poprawa jakości, rozwój usług w nowych osiedlach mfesakanio- 
wych. (pik)

Wystawa dzieł
Dunikowskiego

Wydarzeniem artystycznym Le­
ningradu stała się otwarta 20 bm. 
wielka retrospektywna wystawa 
dzieł X. Dunikowskiego. Urządzę 
no ją w największym radzieckim 
Muzeum Sztuki i Kultury Mate­
rialnej — Ermitażu, podkreślając 
tym samym szczególne uznanie 
jakie w Związku Radzieckim zdo 
była sobie twórczość tego zmarłe 
go przed 13 laty wybitnego pol­
skiego artysty. Wystawiono 120 
prac: rzeźb, obrazów 1 rysunków 
ukazujących artystyczną drogę 
Dunikowskiego.

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Pomyślny
Są już pełne wyniki pra­cy naszej gospodarki w I kwartale bieżącego ro­ku. Jest to okres wystarczają co długi na to, aby nie tylko dokonać analizy uzyskanego 

dorobku i istniejących niedo- magań, ale także prawidłowo 
ocenić występujące tendencje rozwojowe. Na miniony kwar tał trzeba jednak patrzeć sze rzej: zarówno z punktu widzę 
nia osiągniętych w tym czasie postępów w realizacji Narodo wego Planu Społeczno-Gospo darczego na 1977 r. jak i w aspekcie założonego na br. przegrupowania sił i środków — zgodnie z uchwałą V Ple­num KC PZPR.Przypomnij my, sprowadza się to głównie do wzmocnie­nia równowagi na rynku we­wnętrznym i pozycji naszego handlu zagranicznego oraz do odpowiadających tym kierun­kom zmian w strukturze in­westycji i zmniejszenia ich u- działu w dochodzie narodo­wym, a także do wzrostu efek tywności gospodarowania.Na tym tle — jak świadczy 
o tym ocena przeprowadzona 
19 bm. na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR — pierwsze 3 miesiące roku wy padły na ogół pomyślnie. Wy raża się to m. in. w szybkim rozwoju produkcji material­nej (zwłaszcza w przemyśle), który zanotował wzrost o 8,5 proc, w stosunku do I kwarta łu 1976 r., w stabilizacji na­W konkursie „300“
Wygrana w Pilskiem
Narodowy Bank Polski komuni­

kuje, te w Warszawie odbyło się 
losowanie nagród w postaci 10 
samochodów osobowych marki 
„Fiat 126p” wśród uczestników paź 
dzlernikowego konkursu „300”, któ 
rzy zadeklarowany wkład utrzyma 
li przez pięć miesięcy od daty zło 
żenią deklaracji. Wśród szczęśliw 
ców znalazł się posiadacz książecz 
ki PKO nr 3 372 573 PZ-1, wystawie 
nej w woj. pilskim. (PAP)

11, K, 39, *5, 49

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

Tl, 15, w, 29, 35

H LOSOWANIE

13, 19, 20, 22, 31 
Końcówka banderoli 9779

dla gospodarki kwartałkładów inwestycyjnych. Będą ce tego następstwem pewne zmniejszenie zapotrzebowania na dobra inwestycyjne pozwo liło z kolei na przyspieszenie dostaw rynkowych i na ogól ną poprawę struktury produk cji.Na dowód tego można po­dać, że udział wyrobów ryn kowych w całej produkcji przemysłowej zwiększył się w I kwartale br. do 33.1 proc., wobec 31,8 proc, przewidzia­nych w planie rocznym. Sku­tek tych korzystnych prze­mian — to większy wzrost do staw różnych artykułów na ry nek, niż wydatków społeczeń stwa na zakupy towarów. To odwrócenie proporcji nastąpi­ło po raz pierwszy od długie­go czasu.Nie oznacza to naturalnie, że skończyły się kłopoty zwią zane z zaopatrzeniem w przed mioty przemysłowe. Istnieją spore zaległości w zakresie po szczególnych asortymentów to warowych: odzieży i artyku­łów pończoszniczych, niektó­rych wyrobów elektronicz­nych, pralek automatycznych, mebli, materiałów budowla­nych itp. Nie jest też całkowi cie zaspokojony popyt m. in. na najbardziej poszukiwane rodzaje tkanin bawełnianych i niektórych wyrobów trwałe go użytku.Bez wątpienia ujemny wpływ na poziom zaopatrze­nia rynku wywarł fakt, że 55 
Narada aktywu w Pile

Pozytywna ocena 
realizacji zadań

Z udziałem sekretarzy POP niedobory produkcji, obniże- 
i dyrektorów wszystkich za- nie sprzedaży wyrobów na ry 
kładów przemysłowych, budo nek i eksport, przekraczanie 
wnictwa i transportu woje- stanu zatrudnienia i funduszu 
wództwa pilskiego odbyła płac.
się wczoraj narada party jno- 
gospodarcza poświęcona oce­
nie realizacji zadań produk­
cyjnych pierwszego kwartału, 
problematyce socjalno _ byto 
wej oraz wdrażaniu w życie 
uchwał VII Plenum KC PZPR. 
Obradom przewodniczył I se­
kretera KW PZPR w Plłe — 
Alfred Kowalski.Pierwszy kwartał dla p0- skiej gospodarki był bardzo pomyślny. Osiągnięto wysoką dynamikę produkcji przemy­słowej, która wyniosła 101,8 procent. 62,2 min złotych, to 
wartość ponadpJ|anowej pro­dukcji, a ważnym osiągnię­ciem jest również wzrost pro- dukcjj na rynek — o prawie 26 procent i na eksport —, 
o 23,4 procent. Nie wszystkie jednak zakłady wykonały woje zadania. Stwierdzono także negatywne zjawiska w oilskterj gospodarce, tafcie jsk

Zmarł
Alfred Lewica

15 kwietnia br. zmarł wy­
bitny polski artysta-malarz 
Mfred Lenica. Urodzony w 
1899 roku, był laureatem 
wielu nagród: obrazy jego 

najdują się w zbiorach pol­
skich i zagranicznych mu­
zeów. Alfred Lenica przez wic 
le lat związany był swoją 
działalnością twórczą z Po- 
maniem, gdzie mieszkał. Był 
utaj m. in. współzałożycielem 

nadrealistycznej grupy artys­
tycznej „4F -j- R” (bran) 

przedsiębiorstw nie wykonało w pełni swoich kwartalnych planów operatywnych. Straty z tego tytułu sięgają 1,3 mld złotych i tutaj — w wyrów­naniu frontu — kryją się du­że rezerwy. W każdym z tych zakładów trzeba rzetelnie prze analizować przyczyny nieosiąg nięcia planowanych rozmia­rów produkcji i jak najszyb­ciej podjąć kroki, zmierzające do odrobienia zaległości.Dalszą poprawę sytuacji po winna przynieść realizacja przyjętych na sesjach KSR do datkowych zadań. Są one nie­małe, bo powiększają tegorocz ny plan produkcji o wyroby wartości około 13 mld zł.Udtział produkcji eksporto­wej (w jej sprzedaży ogółem) podniósł się co prawda w I kwartale br. z 12 proc, przed rokiem do 12,4 proc., rezulta­ty te nie mogą jednak zado­walać — tym bardziej, że tern po wzrostu importu jest o wie le wyższe. Proporcje te muszą być odwrócone.Konsekwentnego usprawnia­nia wymaga działalność inwe­stycyjna. Przy świadomym, zgodnym z uchwałą V Plenum KC ograniczeniu wzrostu na­kładów, tym większego znaczę nia nabiera terminowość wy­konawstwa i oddawania do użytku nowych obiektów. Tymczasem realizacja progra­mu rzeczowego przebiega z opóźnieniami.
TADEUSZ SAPOClNSKI

W czasie narady zwrócono uwagę na właściwe rczwiązy wenie problemów socjalno-by towych, mających duży wpływ na wydajność pracy i jakość produkcji. Mimo, że w niektórych zakładach nastąpi ła wyraźna poprawa tych wa runków, nadal jeszcze zaper mina się o ich znaczeniu. Stąd też zachodzi konieczność bar­dziej operatywnego działania służb pracowniczych, organiza cji partyjnych i związkowych w likwidacji niedociągnięć w tej dziedzinie.W PrDskiem zdarzają się też przypadki ziej gospodarki su nowcowej i materiałowej, sła be wykorzystanie potencjału maszyn oraz opóźnienia w realizacji niektórych inwesty cji. Poruszano nadto sprawy kooperacji i specjalizacji pro 
dtókcjń jako kolejnego czynni 
ha mającego wpływ na uzy- 
sfcawanie dobrych wyników 
produkcyjnych i jakość pro- 
dńlfcowawych wyrobów, (ryk)
Piłka nożna I Kga

ROW Rytmik — Górnik Od
GKS Tychy — Pogoń 
ŁKS — Ruch 
Arka — Stal 
Zagłębie — Baombierki 
Legia — Śląsk 
l^ch — Widww 
Odra — Wbda

1. Śląsk 24 32:16

5s0
(h2
2:1
1:6
0:1
1:0
2:0

29:27
2. ŁKS 24 31:17 31:19
3. Górnik 24 29:19 30:25
4. Pogoń 24 28:20 30:31
5. Wid rew 24 27:21 39:30

n LIGA POŁUDNIE

6. Stal M 27:21 35:27
7. Zagłębie 24 26:22 27:23
8. Ruch 24 25:23 29:29
9. Szombierki 24 23:25 26:28

10. Odra 24 22:26 32:30
11. Wisła 24 22:26 27:27
12. Legia 24 22:26 30:32
13. Arka 24 22:26 23:26
14. GKS Tychy 24 18:30 27:31
15. ROW Rybnik 24 15:33 23:36
16. Lech 24 15:33 23:40

Połowią — GKS Katowice 
(mecz zaległy) 2W

Delegacja fińskich 
komunistów w stolicyPrzebywająca w Polsce dele gacja Komunistycznej Partii Finlandii spotkała się 20 bm. ze słuchaczami i wykładowca­mi Wyższej Szkoły Nauk Spo­łecznych pjzy KC PZPR. Go­ści powitał rektor tej uczelni — prof. Władysław Zastawny.W czasie spotkania przewód niczący KPF — Aarne Saari- nen wygłosił wykład na temat działalności swej partii i zadań nakreślonych w uchwałach XVII Zjazdu Komunistycznej Partii Finlandii. Szczególnie wiele miejsca mówca poświę­cił omówieniu sytuacji politycz

Hołd poległym
w walkach

Dokończenie ze str. 1 logia narodu polskiego w okre­sie okupacji hitlerowskiej.W szkołach, pla; vkach oś­wiatowo-wychowawczych i jed nostkach WP organizowane są uroczyste apele i wieczornice z udziałem weteranów walk o wyzwolenie narodowe i społecz ne.W miejscach upamiętnionych męczeństwem narodu polskie­go, społeczeństwo oddaje hołd pamięci zamordowanych. Uro­
czystości złożenia kwiatów od­
były się m. in. pod pomnikiem 
ku czci Polaków pomordowa­
nych w hitlerowskim obozie je­
nieckim w Łambinowicach oraz 
w filii obozu oświęcimskiego — 
Sławięcicach w woj. opolskim.

Pożar w hoteluWe wtorek w Galveston w etanie Teksas wybuchł pożar w miejscowym hotelu. Jak się przypuszcza, zginęły 23 osoby. Znaleziono dotychczas 8 zwę­glonych zwłok. Po wielu godzi lach akcji ratowniczej nie na­trafiono na ślad 15 osób uzna­nych za zaginionych. 17 osób
Diagnoza przez telefonNajwiększy w kraju prodai cent sprzętu dla placówek służby zdirowia — warszaw­ska Fabryka Aparatury Rent genewskiej i Urządzeń Medy­cznych „Farum” podejmuje w br. produkcję 11 nowych wy­robów. Znajdzie się wśród nich jednokanałowy elektro­kardiograf przenośny, który waży 2,5 kg i jest zasilany z akumulatora lub sieci. Mogą z niego korzystać lekarze w czasie wizyt domowych u pa cjentów oraz lekarze pogoto­wia ratunkowego. Dzięki spe cjalnej przystawce modulacyj nej. elektrokardiograf można 

podłączyć do aparatu telefo­
nicznego i przy jego pomocy 
przekazać sygnały ekg np. do 
szpitala, gdzie specjalista kar 
diolog może ocenić stan zdro 
wia pacjenta. Urządzenia tę przechodzą próby w klini­kach, a pod koniec roku roz- pocznie się seryjną produk­cje.Tegoroczną nowością jest również rentgenowski tor wi zyjny, który umożMwita jedno 

nej i społeczno-gospodarczej w Finlandii. Przewodniczący KPF podkreślił znaczenie, ja­kie dla Finlandii ma rozwój kontaktów gospodarczych i handlowych ze Związkiem Ra dzieckim i innymi krajami soc jalistycznymi. A. Saarinen wy soko ocenił rozwój stosunków politycznych między KPF i PZPR, opartych na zasadach internacjonalizmu proletariac­kiego.Tego dnia delegacja KPF spotkała się także z członkami sekretariatu Komitetu War- szawskiego PZPR. (PAP)
o polskośćMieszkańcy Łodzi /łożyli kwia­ty pod pomnikami :w Rado- goszczu oraz martyrologii dzie­ci polskich w parku „Promieni­stych”.Organizowane są liczne wy­stawy poświęcone wysiłkowi zbrojnemu narodu polskiego w latach ostatniej wojny. Doku­menty z okresu II wojny świa­towej — m. in. korespondencję więźniów hitlerowskich obozów koncentracyjnych, zgromadzono na wystawie zorganizowanej w Muzeum Ziemi Kujawsko-Do- brzyńskiej we Włocławku. W Zespole Szkół Ekonomicznych w Chorzowie prezentowane są miniatury pomników walki i męczeństwa narodu polskiego wzniesionych w różnych regio­nach kraju. (PAP) 

odniosło obrażenia; wyskaki­wały one z okien drugiego i trzeciego piętra. Z hotelu po­zostały jedynie dwie ściany. Straty szacuje się na około 700 000 dolarów. Zdaniem stra ży pożarnej, wszystko wskazu je na to, że dokonano podpa­lenia. (PAP) 
cześnie oglądanie obrazu prześwietlenicwego większej liczbie osób. Kamera wchodzą ca w skład tego urządzenia przekazuje obraz do kilka roo nitorćw zainstalowanych nawet daleko cd gabinetu rent genewskiego. Kontrast i ja­skrawość obrazu można sdhl- 
nśe regulować.W urządzenia telewizyjne wyposażony jest również chi­rurgiczny zestaw rentgenow­ski ze wzmacniaczem obrażu, przydatny do szybkiej kon­troli złamań, wprowadzaniu sond oraz szukania i lokalizo wania ciał obcych w organiz­mie człowieka. Szerokie zasto sowanie znajdzie strumienio­wy respirator cykliczne-cza­sowy do sztucznego oddycha­nia dla niemowląt i małych dzieci. Aparat pozwala m. in. na regulowanie częstotliwoś­ci oddechów, przepływu tlenu i powietrza., a także na potrę ranie wydychanych gazów dla potrzeb badań gazometry cwnych. (PAP)
WBOD
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar 
ki Wodnej przewiduje na dziś: 
zachmurzenie małe, okresami du­
że, miejscami opady deszczu.

Temperatura minimalna około 
1 stopnia, maksymalna około 
Wiatry słabe i umiarkowane (3—7 
m/sek.), południowe skręcające 
na zachodnie.

Wczoraj o godz. 17 notowano- 
w Poznaniu — 11 stopni, W Ka­
liszu — 10, w Lesznie — 12, - 
Pile — 11. Ciśnienie 763 mm, ten 
dencja spadkowa.

■BBBBB@BB<BBBBEn
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Pioir Borowicz.
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PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmuję oddziały RSW 

„Prasa-Księżka-Ruch" oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(17,50 zł), kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
Indeks nr 35029.
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Pomagamy przyrodzie 32 lata Układu Polska — ZSRR

Rośnie zielony las
D-zewa nie są wymagające. Tam, gdzie nic już nie chce losnąc — rośnie las i rozwija bujnie. Natura bezkoli- ^,c.zy społeczne interesy; niezbędne dla życia zielone „fabryki tlenu-’ nie muszą powstawać tam, gdzie może rosnąc pszenica czy nawet mniej wybredne glebowo ziemniaki. Przy szybko postępującej industrializacji kraju — z jej ujemnymi skutkami dla środowiska — lasy, niemal jak zywnosc, konieczne są dla zdrowia i życia ludzkiego; nie mó­wiąc juz o ich ogromnych aspektach gospodarczych i wpły­wie na urodę kraju.Z tego, że lasy są wielkim, naturalnym bogactwem, zda­wano sobie sprawę przed wiekami. Wówczas liczyły się one głównie jako producent drewna: budulca i opału. Obecnie chociaż produkcja tego surowca jest nadal podstawowym zadaniem gospodarki leśnej — coraz bardziej doceniamy inną funkcję lasu: łagodzi wszak klimat, utrzymuje wilgot­ność powietrza i gleby, pochłania pyły, gazy i spaliny,miejscem wypoczynku. jest

W kwietniu — miesiącu lasu i zadrzewień, przybywa ich szczególnie dużo. Trzy czwarte rocznych nasadzeń od­bywa się właśnie teraz. W poznańskim Okręgu Lasów Państwowych, który jest jednym z dziesięciu okręgów w Pol­sce, a administruje na jednej szóstej krajowych obszarów leśnych (w województwach: leszczyńskim, poznańskim i zie­lonogórskim częściowo gorzowskim, kaliskim i pilskim oraz na skrawkach konińskiego i legnickiego — granicę wyzna­czają zwarte kompleksy), w tym roku obsadzi sie młodymi drzewkami około 10 000 hektarów. Sadzi sie głównie ga­tunki iglaste: sosnę, świerk i modrzew ale także i liściaste, szybko rosnące, potrzebne przemysłowi celulozowo-papierni­czemu.
,czeka P^ede wszystkim przemysł meblarski. Popyt 

na meble me kształtuje się proporcjonalnie do liczby oddawanych 
oo użytku nowych mieszkań; jest znacznie większy. A drzewa rosną 
długo. Aby odpowiadały potrzebom przemysłu drzewneeo muszą 

Pe?13 dojrzałość techniczną, czyli co najmniej 100 lat. Ta- 
" starych. las4w n’e mamy wiele. Większość to 50-Ietnie. Mimo 

oprowadzania nowych materiałów zastępuiacvch drewno, potrzeba 
go coraz więcej, rozszerzają się bowiem dziedziny jego zastosowa­
nia. co roku tylko w jednym poznańskim okręgu pozyskuje sie 
drewno z obszaru 8 000 hektarów starodrzewia. Przed leśnictwem stoi 
więc zadanie prowadzenia takiej gosnodai-ki, aby — nie dopuszcza­
jąc do dewastacji i nadmiernego trzebienia drzewostanu — dostar­
czyć przemysłowi jak najwięcej potrzebnego surowca.

0 wysokiej randze leśnictwa i przemysłu drzewnego w zwiększaniu wartości gosnodarczo-przyrodniczej lasów i poprawie jakości wyrobów z drewna mówiono szero­ko na^ niedawnym spotkaniu przedstawicieli tych działów gospodarki z Edwardem Gierkiem i Piotrem Jaroszewiczem. Okręg poznański, dość zasobny w lasy, może wykazać się sta­łym postępem w pracach zalesieniowych. Aby jak najszyb­ciej przybywało terenów leśnych, wszystkie zręby tego sa­mego roku obsadzane są młodymi drzewkami.. Do niedawna obowiązujący kierunek tej dziedziny gospo­darki opierał się na ekstensywnych metodach reprodukcji lasu. Rosnące potrzebv i spieszące im w sukurs osiągnięcia nauki i praktyki a także coraz wieksze środki przeznaczane na zagospodarowanie lasu, pozwoliły przejść na -Intensywne metody produkcii, na znacznie wyższe efekty hodowlane.
Drzewa są ponadto pod ochroną. Nikomu nie wolno samowolnie 

ich wycinać a w przypadku uzyskania na to zarody, w miejsce sta- 
rb>*o musi wyrosnąć nowe drzewko. We wszystkich krajach cywili­
zowanych, dbających o ochronę naturalnego środowiska, zaostrza s’ę 
rygory. Przypomnijmy choćby wyrok 150O0 zł) za samowolne ści-cie 
dwóch srebrnych świerków w Poznaniu, będący rezultatem piętnują­
cych ten czyn publikacji „Głosu”.

Wtó lat po wojnie wszystkie słabsze grunty, nie znajdu- iace użytkownika, przeznaczane były pod zalesianie. Obecnie, kiedy odbudowaliśmy lasy ze zniszczeń wo­jennych a potrafimy na tyle podnosić kulturę gleby, żeby służyła powiększaniu zasobów żywności, stosuje się znacznie ostrzejsze kryteria przy kwalifikowaniu gruntów pod zale­sienie, ale mimo to są jeszcze duże możliwości zwiększania obszarów lasu.
W akcji sadzenia drzew dużą pomoc świadczy bezinteresownie mło­

dzież szkolna i wojsko. Wobec braku najemnej siły roboczej, każde 
rece sa nie do pogardzenia. W poznańskim Okręgu Basów Państwo­
wych zatrudnionych jest 13 #00 pracowników stałych i sezonowych. 
Zaspokaja to zaledwie dwie trzecie potrzeb. Zadań bowiem nrzybv- 
wa a ludzi ze wsi — którzy kiedvś w martwym dla rolnictwa sezo­
nie najmowali się do pracy w lesie — ubywa.

Dokończenie na Str. 4
ZOFIA DOHNKE

Na drogach współpracy
Dwukrotnie już wpłynął na zmianę charakteru wzajemnych stosunków Polski i ZSRR zawarty przed 32 laty, historyczny Układ o Przyjaźni, Współpracy i Porno cy Wzajemnej. Pierwszy raz — na samym początku, cemen tując jedność obu krajów nie •tylko na polach bitew drugiej wojny światowej, ale i w wy­miarze najszerszym, bo do­słownie w każdej dziedzinie po kajowego życia. A po raz diru gi — już w praktyce — sta­jąc się katalizatorem szybkie - ko awansu gospodarczego na­szego kraju, a zwłaszcza awan su przemysłowego, co wzajem nym stosunkom przydało no­wych i z każdą pięciolatką sys tematycznie wzbogacanych treści.Znaczenie podpisanego 21 kwietnia 1945 r. Układu dla ekonomicznego rozwoju Pol­ski można mierzyć różnie. Na przykład — liczbą i wielkoś­cią ponad 200 inwestycji, zrea lizowanych dotychczas przy technicznej i finansowej po­mocy Związku Radzieckiego. Albo dynamiką naszego wzro stu gospodarczego — jedną z największych w skali świato­wej i to w całym 32-letnim okresie — osiągną w znacz­nym stopniu dzięki tej właś­nie pomocy i współpracy z Krajem Rad. Ale szczególnie istotne jest to, że Układ stwo rzył warunki dla głębokich 'trukturalnych przeobrażeń w gospodarce polskiej, nastawia jąc jej stery na korzystny

udział w międzynarodowym podziale pracy w oparciu o szeroką reprezentację specjal­ności wytwórczych i eksporto­wych. Pochodną tego udziału jest zdecydowany kurs na techniczną i produkcyjną no­woczesność, wyrażającą się for sownym marszem naprzód w dziedzinach będących na ca­łym świecie legitymacją nie­zaprzeczalnego postępu w wa­runkach współczesnej rewolu­cji technicznej.
Chodzi więc już nie tylko o 

to, że Polska ze swą roczną pro­
dukcją 180 milionów ton węgla 
kamiennego, 100 miliardów ki- 
lowatogodzin energii elektrycz­
nej, 17 min ton stali, 200 ty­
sięcy ton miedzi, 5 milionów 
ton siarki, czy miliona DWT 
statków morskich znalazła się 
w rodzinie wysoko uprzemy­
słowionych państw Europy i 
świata. Bardziej o to, że orien 
tując się na szerokie i nieu­
stannie pogłębiane związki z 
rynkiem światowym, a przede 
wszystkim na handel i współ­
pracę gospodarczą z ZSRR i 
innymi krajami obszaru 
RWPG, uczestnicząc w proce­
sach socjalistycznej integracji 
gospodarczej tych krajów, roz 
winęliśmy i rozwijamy nadal 
w szybkim tempie takie gałę­
zie jak elektronika, automa­
tyka, przemysł motoryzacyjny, 
lotniczy, petrochemia — wy­
różniki efektywnej, nowoczes­
nej gospodarki.Sprzyja to oczywiście naras­taniu korzystnych zmian w ca

Kooperacja gospodarcza Polski i Związku Radzieckiego koncen- 
■ruje się na problemach o najistotniejszym znaczeniu dla rozwoju 
nauki, postępu technicznego i podniesienia poziomu życia. Przy- 
dadsm jej jest współpraca Moskiewskich i Warszawskich Zakła­
dów Telewizyjnych. Radziecki specjalista Anatolij Frołow udziela 
wskazówek załodze WZT w zakresie montażu telewizorów kolo­
rowych „Rubin—714". Pozwala to na eliminację wszelkich usterek, 
koordynację produkcji, na zapewnienie odbiornikom dobrej ja­

kości.
Na zdjęciu: Anatolij Frołow przy odbiorniku „Rubin—714”.

Fot. — CAF

łokształcie wzajemnych pol­sko-radzieckich stosunków go spodarczych: w rozmiarach ob rotów handlowych, ich asor­tymentowej strukturze, w po­wiązaniach specjalizacyjnych i kooperacyjnych, w wymianie naukowo-technicznej.Właściwie każda pięciolatka wnosi coś nowego do obrazu tych stosunków. Nie inaczej jest w obecnej, obejmującej drugą połowę dekady lat sie­demdziesiątych.Tym nowym jest w latach 1976 —1980 poważne przyspiesze­nie dynamiki rozwojowej pol­sko-radzieckich obrotów zwią zanych z procesem uzgodnio­nej wytwórczej specjalizacji i kooperacji. Już obecnie na tę nowoczesną kategorię wymia­ny. w której partnerzy uma­wiają się co do podziału pro­dukcji tych czy innych dóbr z uwzględnieniem potrzeb obu krajów równocześnie — przy­pada np. w obrotach maszyna mi i urządzeniami — ponad 20 procent całości tych obrotów. Do roku 1980 wskaźnik ten wzrośnie jeszcze bardziej, co wynika z szeregu nowych, za­wartych ostatnio porozumień specjalizacyjnych.Objęto nimi m. in. te dzie­dziny wytwórczości przemy­słowej, które dotychczas w nie zadowalającym jeszcze stop­niu uczestniczyły w planowo kształtowanym międzynarodo­wym podziale pracy, bądź zu­pełnie nowe w polskim prze­myślę: produkcję urządzeń energetyki atomowej, wyro­bów elektroniki przemysłowej (w tym sprzętu komputerowe­go), elementów do 350-miejsco wych samolotów komunikacyj nych, części do samochodów ciężarowych dużej ładowności, urządzeń automatyki, apara­tury kontrolno-pomiarowej i in. Oznacza to, że nowoczes­na technika w decydującym stopniu określa dziś charakter polsko - radzieckiej wymiany handlowej i współpracy gospo darczej, jeśli zważymy dodat­kowo iż 61 procent naszego eksportu do ZSRR i 51 pro­cent importu z ZSRR przy- padnie u progu lat 80-tych na maszyny, urządzenia przemy­słowe i kompletne obiekty. Te ostatnie stają się coraz bar­dziej normalnym, powszednim zjawiskiem w obustronnej wy mianie. Wspomnijmy na mar­ginesie, że obecnie na terenie ZSRR pracuje już ponad dwie ście fabryk, przeważnie du­żych, całkowicie lub w dużej części wyposażonych w maszy ny i urządzenia polskiej pro­dukcji, w tym sporo takich, dla których polskie biura pro-
Dokończenie na str. 4

KAROL KRZEMIENIECKI

STANISŁAW DARUL
spawacz w Oddziale Remon­
tów Kotłowych Elektrowni 

Pątnów (woj, konińskie).Pracuje w Pątnowie od chwili uruchomienia elektrowni, pra- cowła na różnych stanowi­skach podnosząc i doskonaląc swoje kwalifikacje. Posiada o- becnie wysokie uprawnienia spawacza. Należy do grona naj lepszych robotników, osiąga­jąc wysoką wydajność pracy. Jest koleżeński, sumienny i dyscyplinowany, cieszy się szacunkiem załogi, (dm)

JANUSZ KAŁUŻA
nistrz na wydziale konstrukcji 
stalowych Konińskich Zakła­
dów Naprawczych Przemysłu 

Węgla Brunatnego.Mimo młodego wieku, zajmuje odpowiedzialne stanowisko mi itrza wydziału i wywiązuje się 
zeń wzorowo, ciesząc się sza­cunkiem i zaufaniem kolekty­wu. Aktywnie uczestniczy w życiu społeczno-politycznym zakładu i miasta. Jest człon­kiem plenum Zarządu Woje­wódzkiego ZSMP; obecnie peł ii funkcję szefa młodzieżowe­go patronatu na budowie wy­twórni przenośników taśmo­wych. Inicjuje wiele pożytecz­nych dla załogi przedsięwzięć poprawiających warunki pra­cy. (dm)

Fot. (S) — H. Kamia

Meblowe 
nowości 

z ObornikRozszerza się oferta Wielko­polskich Fabryk Mebli w Obór nikach, które systematycznie wprowadzają do produkcji no we wzory wyrobów. Powstają one na deskach zakładowych projektantów, którzy uwzględ niają przede wszystkim wymo gi obecnej mody i zapotrzebo­wanie handlowców. Wszystkie 
nowości szybko też zdobywa­
ją uznanie klientów.Podobnie jest z wprowadzo­nymi w tym roku do sprzeda­ży kolejnymi nowymi wzora­mi obornickich mebli. Pojawi­ły się ostatnio w sklepach ze­
stawy młodzieżowe „Ptyś” z za kładu WFM w Wągrowcu, 
komplety kombinowane „Nata 
lia” z Rogoźna oraz rozkłada­ne fotele jednoosobowe „Ka­
rol” z Chodzieży. Wszystkie one zyskały wysoką ocenę han dlowców i kupujących, dzięki swej estetyce, funkcjonalności i rzetelnemu wykończeniu.Niektóre nowe wzory i me­ble już produkowane w WFM eksponowane są jednocześnie na różnych międzynarodowych wystawach i targach, stano­wiąc ich swoistą ofertę ekspor 
tową. Obecnie przedsiębior­stwo to jest uczestnikiem wy­staw w Leningradzie, Brnie i 
Brukseli, (bop)

Wiele zda.je się wskazy­wać, że przemysł ma­szynowy, pod wpływem mocnego uderzenia krytyki społecznej, zaczyna wreszcie realizować programy poprawy jakości wyrobów. Oprócz zaos­trzonej kontroli w tych zakła­dach, które cieszyły się na-jgor szą sla-wą, oprócz rygorów ad- ministracyjnych podejmuje się także długofalowe poczyna­nia or g a ni zac y jno -t ec h n ic z n e, które mają zapewnić popra­wę walorów wytwarzanych produktów. Wiadomo bowiem, że już w fazie projektowania po<wiS'tają podstawowe prze­słanki dla utrzymania na dłuższą metę określonych pa rametrów jakościowych wy­robów. Jeśli więc metoda wy twarzania jest dostosowana do jakiejś serii, to w przy­padku podwojenia wielkości produkcji — a to się często zdarza — potrzebne są już inne metody technologiczne, by zapewnić dotrzymanie po­żądanych wymogów jakościo wych.Można więc powiedzieć, że już na samym wstępie, kiedy dokonuje się prognozy popy­tu i określa skalę produkcji, trzeba rozstrzygnąć, jakie bę dą skutki produkcji relatyw­nie tańszych wyrobów niskiej jakości, lub znacznie droż­szych, ale źa to bardzo wyso kiej jakości. Istotna jest bo­wiem granica en się społe- •zeństwu opłaca. W okresie, -kiedy zaczynamy cenić su-

Jakość musi się opłacać
rowce, kiedy ich import bądź wydobycie w kraju kosztuje coraz drożej, nie stać nas na zbyt szybką rotację wielu wy robów. Stąd też konieczność projektowania takiej techno­logii, aby można było osiąg­nąć pewną stabilność para­metrów jakościowych. Do te go przygotować trzeba organi zację pracy oraz kwalifikację załóg.

Właśnie ostatnio odbywają się 
w przemyśle maszynowym spę­
kania specjalistów, poświęcone 
długofalowym programom zmie­
rzającym do poprawy jakości. W 
ślad za naradami resortowymi z 
ndziałem kierownictwa zjedno­
czeń odbywają się obecnie we 
wszystkich branżach różnego ro­
dzaju konferencje i spotkania, w 
czasie których sprawy jakości 
traktowane są jako ważny ele­
ment programu rozwoju przemy 
siu. Dotyczy to zresztą nae tylko 
samej produkcji, ale również o- 
bshigi tych wyrobów, które znaj 
dują się u klienta. Ważne bo­
wiem znaczenie ma system serwi 
s<u, jeśli zważyć, że na rynku po 
jawiają się coraz bardziej skom­
plikowane urządzenia. Pralka au 
tematyczna nie jest już tak pro­
stym mechanizmem, jakim była 
popularna „Frania”, ale urządzę 
niem ze skomplikowanymi ukła­
dami elektronicznymi. Telewizor 
kolorowy też wymaga zupełnie 
innej obsługi, aniżeli bardziej 
prosty odbiornik czarno-biały.

Dobrze więc, że niezależnie od poczynań doraźnych, zaczy na się tworzyć pewien sys­tem obejmujący całokształt poczynań w sferze produk­cji, handlu i usług, który ma zapewnić niezawodność dzia­łania skomplikowanego sprzę bu. Dla nabywców mniej mo że istotny jest fakt, że wśród tysięcy części telewizora coś ulega uszkodzeniu, decydują­ce znaczenie ma natomiast sprawność usuwania wady. Chcemy bowiem mieć w do­mach sprzęt użyteczny, a nie muzeum wraków.W elektronice np. widać już wyraźny postęip w trwało ści i niezawodności sprzętu radiowo - telewizyjnego. E- fektem dotychczasowych sta­rań jest poprawa i — co god ne podkreślenia — pewna sta bilizacja wskaźnika wadliwo ści, który kształtuje się bar­dziej korzystnie, aniżeli u nie których renomowanych firm zagranicznych. Jakimś wyra­zem postępu jest także wy­różnianie wyrobów znakami jakości. Dotychczas starano się uzyskiwać takie wyróżnię nie na podstawowe elementy i podzespoły. Ostatnio znaki jakości uzyskano na dwa ro­dzaje telewizorów.
Występują także łcmwe4vweneje 

ekonomiczne. Jednakże w wielu 
dziedzinach przemysłu brak jest 
jakiegoś szczegółowego rozezna­
nia, które pozwoliłoby wykorzy­
stywać w sposób świadomy arali 
zę kosztów jakości. Z reguły wiele 
uwagi poświęca się odsetkowi 
braków, ujawnionych wewnątrz 
fabryki. Klienta interesuje jed­
nak przede wszystkim jakość 
tych wyrobów, które opuszczają 
fabryczne bramy. Zachodzi przy 
tyni wyraźny paradoks: im solid 
niejsza kontrola, im więcej ujaw 
nionych wad w fabryce — tym 
większa gwarancja sprawniejszej 
działalności sprzętu użytkownika, 
ale jednocześnie gorsza opinia 
zakładu, gdyż ocenia się go na 
podstawie właśnie statystyki bra 
ków. Być może czasem opłaca się 
skutecznie wychwytywać te bra­
ki, aby uniknąć znacznie więk­
szych kosztów w sferze usługi.Dostosować więc do togo trzeba także cały system ewi dcncji i statystyki. Według bowiem dotychczas uznawa­nych zasad, najgorszą ocenę uzyskuje resort przemysłu maszynowego, gdzie taka e- widencja jest relatywnie so­lidniejsza i gdzie zwiększo­no starania o stworzenie gęst szego sita kontroli. Z pew­nością w wielu dziedzinach trzeba walczyć z odsetkiem braków, ale jednocześnie trze ba pamiętać o tym, co się społeczeństwu bardziej opła­ca. Być może opłaca się lep­

sza opinia na rynku, a także mniejsze koszty reklamacji, narwet gdyby to trzeba było osiągnąć zwiększonymi kosz­tami i solidniejszą kontrolą wewnątrz zakładu.Ważne jednak, że w prze­myśle maszynowym przeciąg nięto do tej kampanii walki o jakość zaplecze naukowo-ba­dawcze. Każde zjednoczenie ma obecnie program poprawy jakości obejmujący właśnie sferę konstrukcji i technolo­gii, a także organizacji pracy. Na przykład dla zakładów zjednoczenia „Połam” ustalo­no obowiązujące w ramach planu rozwoju nauki i tech­nika zadania związane z po­prawą jakości produkcji. O- bejmują one szeroki zakres tematyczny, poczynając od ja kości materiałów i półwyro­bów, a kończąc na sprawdza niu produkcji finalnej. Szacu je się, że w tym zjednocze­niu do roku 1980 nastąpi po­dwojenie liczby wyrobów, które uzyskały znaki jakości.Siedząc uważnie cały ten program związany z poprawą jakości, warto zwrócić uwa­gę także na konieczność sys­tematycznego podnoszenia kwalifikacji załóg, a także systematycznej kontroli, jak poszczególne zadania są wy­konywane. Tylko wtedy nie będzie to jeszcze jeden papie rowy program ale, konsek­wentne działanie w interesie użytkownika.
MARCIN RYBAK
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HI Biennale Sztuki
dla Dziecka

Dokończenie ze str. 1 
ne dla badań twórczości dla dzieci’’.Zakończył się konkursowy przegląd teatrów lalkowych dla dzieci „Konfrontacje 77”. Jury postanowiło nie przyzna wać Złotych i Brązowych Ko ziOlków. Srebrne Koziołki o- 
trzymał poznański Teatr Lal­
ki i Aktora za sztukę Krysty­
ny Miłobędzkiej pt. „Ptam”. Pierwszą nagrodę indywidualną za reżyserię „Ptama” o-trzymała Leokadia Serafino- 
wicz, dwa wyróżnienia za re żyserię otrzymały Teresa Gą 
siorowska (za sztukę „Bajka o” w poznańskim Teatrze Lalki i Aktora), Emilia Umiń 
ska (za sztukę „Książę Portu galii” w Państwowym Teatrze Lalki i Aktora „Kacperek” w Rzeszowie). Za scenografię — I nagrodę przyznano Ja­
nowi Berdyszakowi (scenogra fię do sztuki „Ptam”), dwie równorzędne nagrody drugie przypadły Zofii Pietrusińskiej (scenografia do sztuki „Książę Portugalii”), Kazimierzowi Mi 

kulskiemu (scenografia do sztu ki („Pom-oście rzepa by się nie czepiał”). Ponadto przyznano indywidualne nagrody aktor­skie. Otrzymali je: Krysty­
na Cysewska i Jan Harenda za rolę w „Plamie”, Barbara 
Kober za rolę Rzepa. Wyróż­nienia aktorskie przypadły Ta 
lianie Sośnie-Sarnie za rolę „Pięknej” w sztuce „Piękna i bestia”, Bożenie Tycbanicz za rolę w „Bajce o”. Zespołową nagrodę aktorską otrzymał 
Teatr Lalki i Aktora „Kacpe 
rek” z Rzeszowa za przedsta wionie Joachima Knautha „Książę Portugalii”. Nagrody indywidualne za muzykę przy

znano: I — Antoniemu Mle­
czko za muzykę do sztuki „Książę Portugalii”, II — 
Franciszkowi Woźniakowi za muzykę do sztuki „Ptam”. Na gredę za propozycję insceniza cji „Królowej Śniegu” Ander sen a jury postanowiło przy­znać Włodzimierzowi Fełen- 
czakowi i Andrzejowi Szulco wi z Teatru im. J. Ch. An­dersena w Lublinie.Również wczoraj dokonano wyboru najlepszych audycji radiowych Naczelnej Redak­cji Programów dla Dzieci i Młodzieży Polskiego Radia w Warszawie. I nagrodę otrzy­mali — Maciej Wojtyszko (au tor) i Marek Kulesza (reży­ser) za słuchowisko „Dzięku­ję ci nietoperzu”, II nagrodę 
Anna Kamieńska i Zdzisław
Dąbrowski za słuchc.wisko„Sześciopiętrowy dzień”, III nagrodę — Ireneuszowi Ire- 
dyńskiemu i Zdzisławowi Nar 
delłemu za słuchowisko „Cień” 
Joanna Holzman (autorka) o- trzymała wyróżnienie za słu­chowisko „Świąteczne okru­chy”. Wyróżnienie otrzymała też Irena Eichlerówna za kre ację aktorska w słuchowisku „Pabcia na jabłoni”.Złote Koziołki jako nagro­dę honorową przyznano au­torkom magazynu „Studio Słoneczin’k” — Wirginii Boro 
dz;cz i Barbarze Kościuszko oraz reżyserowi Andrzejowi 
Pruskiemu, Srebrne Koziołki (nagroda honorowa) przypa­dły Zbigniewowi Kopalem za reżyserie i r^diofcnizację au­dycji „Pan Fredro opowiada bajki”. Dyplom honorowy o- trzymaił Bronisław PawUk za kreację aktorska w słuchowi­sku Joanny Holzman „Swiątecz C7«e (tlrrwśy”, (h<A

Rośnie zielony las
Dokończenie ze str. 3Braki siły roboczej wypełnia rozwijająca się .mechanizacja,, zmienj^^ też system i kalendarz prąc .w ^eśyjctwię i prze­myśle drzewnym. Wyrąb lasów, . któr^„ ^ięd^ś „koncentrował się w miesiącach zimowych, obecnie' trwa' przez cały rok z różnym nasileniem. Przemysł drzewny natomiast, dzięki no­wym technologiom może przecierać surowiec świeży, ścięty w ciągu lata i skutecznie zabezpieczony preparatami przed grzybica.

Urbanizacja wymaga ofiar w postaci likwidacji wielu drzew. Ni? 
zawsze bowiem można tak wytyczyć nową drogę, czy zaplanować 
osiedla, by nie zniszczyć drzewostanu. Np. na budowę Trasy E-8 
od zachodniej granicy państwa do granic województwa konińskiego 
trzeba było poświęcić 80 hektarów lasu. Dla wyrównania tej straty 
nowe drzewka posadzone zostaną w innym miejscu. Za 100 lat osiąg­
ną wiek dojrzały.Sadźmy więc drzewa nie tylko w miesiącu zieleni i zadrze- wień, dbajmy też o już rosnące. Proporcjonalnie do zalud­nienia i uprzemysłowienia kraju rosną potrzeby na obszary leśno, tereny o nie zniszczonej przyrodzie. Nie tylko wilka ciągnie do lasu. Ludzi także.

ZOFIA DOHNKE

Przesłuchania świadków z Polski

Nowy etap procesu
przeciwko oprawcom z MajdankaToczący się od prawie pół- ora roku proces przeciwko '■4 byłym członkom załogi SS, oskarżonym o masowe zbrod lie w hitlerowskim obozie za Jady na Majdanku, wkro­czył w nowy etap. Sąd przy- ięgłych w Duesseldorfie przy tąpił do przesłuchania wiadków z Polski. Podczas dotychczasowych przeszło 130 posiedzeń postępowanie dowo ‘dowe niewiele posunęło się laprzód, a taktyka obrony po- egająca na odwlekaniu proce su spowodowała, że przewi­dziani na początek roku świadtowie mogli 'eraz.Pierwszy yięzień tego

wystąpić dopiero
zeznawał były obozu — 71-Iet.Ti Julian Gregcrowicz. Eko-

Czołowi polscy wioślarze

nomista z zawodu. Został on wysłany do obozu na Maj­danku transportem z Pawia­ka na początku 1943 r. Opo­wiedział sądowi o tym, jak najpierw pracował na tzw. po lu trzecim, przy rozbudowie obozu, następnie jako pisarz blokowy, a po przejściu tyfu­su prowadził w tzw. rewirze (szpital obozowy) listę zmar­łych więźniów. Świadek opi­sał selekcję i likwidację w komorach gazowych chorych i słabych więźniów, egzekucje więźniów, jak również strasz liwe warunki sanitarne na te renie szpitala obozowego. Wy mienił przy tym szereg na-

siadowa liNa Malcie w Poznaniu odby ły się centralne regaty spraw­dzające stan przygotowania wioślarzy do nadchodzącego se zonu. Udział w nich wzięła pierwsza szesnastka zawodni­ków z centralnych regat długo­dystansowych seniorów i junio rów rozegranych w Warszawie w marcu oraz z.awodnicv wy­typowani przez swoje kluby.W pierwszym dniu rozegra­no biegi na czas, a zdobyte

na Malciełych rywali. Miejsce V—VII w tej konkurencji zajęły dwie na stępne osady poznańskie: Ro­muald Rakowski i Ryszard Kroll z Polonii oraz osada Trytona: Zbigniew Rygulski i weł Zadłuźny.W konkurencji dwójek Pa-ze

zwiskmendanta obozum. in. byłego ko­Thuman-na, podoficera SS — Musfel- da.
Na drogach współpracy

Dokończenie ze str. 3jektów wykonały niezbędną dokumentację w żakiecie tech nologii i organizacji produk-Obecne pięciolecie zapowia­da się też jako okres wyso­kiej dynamiki w całości pol­sko-radzieckich obrotów han­dlowych. Zostaną one przypu­szczalnie podwojone w stosun ku do wartości obrotów osiąg­niętych w pierwszej połowie dekady lat 70-tych.Nowym akcentem te.j pięcie łatki będą także — w odnie­sieniu do handlu i > współpra­cy gospodarczej Polski z ZSRR — pierwsze radzieckie dosta­wy surowców ze wspólnie rea­lizowanych silami kilku kra­jów RWPG, potężnych rozmia rami i planowaną zdolnością wytwórczą, inwestycji. Jak wiadomo, Polska uczestniczy w budowie kilku takich surow cowych gigantów: ustilimskiej 'fabryki ’ćelulozy (docelowa wy dajność: pół miliona ton rocz­nie), kijembajewskiego kombi natu azbestowego (będzie to zapewne największa wytwór­nia azbestu na świecie), oren- burskiego gazociągu, połockie- go rurociągu naftowego i kil­ku innych obiektów.
Przyspieszamy równocześnie 

dynamikę wzrostu wzajemnej 
wymiany dóbr konsumpcyj­
nych bieżącego i trwałego użyt 
ku, w tym zwłaszcza produ­
kowanych przez przemysł ma­
szynowy obu krajów (samo-

chody osobowe, zmechaniżowa 
ny sprzęt gospodarstwa domo­
wego itp.). W latach 1976— 
1980 przewidywany jest np. 
2,5-krotny wzrost radzieckich 
towarów rynkowych, jak rów­
nież dalszy, istotny wzrost ra­
dzieckich dostaw wyposażenia 
obiektów dla przemysłów kon­
sumpcyjnych oraz fabryk do­
mów.Perspektywa minionych 32 lat — to w dobie międzynaro­dowego wyścigu technologicz­nego czas stosunkowo krótki. I jeśli dzisiaj nasz udział w międzynarodowym podiziale pracy i w handlu z obszarem RWPG i z całym światem jest taki jaki jest — legitymacją poziomu kwalifikującego Pol­skę do grupy wysoko uprze­mysłowionych i zarazem naj­szybciej rozwijających się kra jów świata — to między inny­mi dlatego, że wypełniła ten czas jedyna w swoim rodzaju księga współpracy i pomocy Kraju Rad. Z rynkićrn radziec­kim, podobnie zresztą jak w odniesieniu do całego obsza­ru RWPG, wiąże się obecnie i tym bardziej wiązać się bę­dzie w przyszłości największa suma korzyści, jakie odnieść można z wymiany handlowej i współpracy gospodarczej z za­granicą, z uczestnictwa w mię dzynarodowym podziale pracy I to jest najbardziej syntętyc/ ny wniosek płynący z 32-let- niego już okresu doświadczeń w wypełnianiu treści i duch? historycznego Układu.

KAROL RZEMIENIECKI

miejsce kwalifikowało do działu w finałach A lub B. u-Poznańscy wioślarze wyka­zali dobre przygotowanie do sezonu, gdvż wszystkie wytypo wane osady znalazły się w fi­nale A.Bezapelacyjnie najlepsza by ła kombinowana osada Zawi­szy Bydgoszcz i Polonii Poznań w składzie Adam Tomasiak i Grzegorz Nowak. Zajęli oni we wszystkich biegach pierw­sze miejsce w konkurencji dwó ek pojedynczych bez sternika, wyprzedzając znacznie pozosta

sternikiem V—VI miejsce za­jęła kombinowana osada Try­ton Poznań — Polonia Poznań w składzie Ryszard Anioła, Włodzimierz Adamiak ze ster­nikiem Adamem Kanikowskim.W jedynkach mężczyzn do­brze wypadli Aleksander Krej za z Posnanii i Krzysztof Dziur la z AZS-u Poznań.Wśród kobiet w biegudwójek podwójnych osada AZS-u Poznań w składzie Kry styna Walichniewicz i Teresa Gawarkiewicz zajęła II—III miejsce.W jedynkach kobiet Maria Krzvsztofiak z Polonii Poznań i Elżbieta Drygas z AZS-u Po­znań zajęły V—VI miejsce.(dm)
Wojciech Fibak 
w Warszawie

Tenisowa reprezentacja Polski 
która w dniach 22—24 bm. roze 
gra mecz daviscupowy z RFN 
jest już w komolecie. We wtóre! 
po południu dołączył do drużyny 
Wojciech Fibak, który przylecia 
z Buenos Aires.

„W Argentynie przygotowywa­
łem się solidnie do występu w 
Warszawie — powiedział Wojciech 
Fibak. Trenowałem z Vilasem pc 
2 godziny dziennie. Pogoda była 
wspaniała, temperatura plus 25 
stopni C. Udało mi się zakwalifi 
kować do obydwu finałów tur­
nieju w Buenos Aires i w nie 
dzielę spędziłem na korcie około 
5 godzin. Prosto z kortów poje­
chałem na lotnisko. Nie udało mi 
się uzyskać miejsca w samolocie 
odlatującym do Madrytu i przy­
leciałem yia Rzym.

Mecz z RFN będzie bardzo trud 
ny, a w roli faworytów są tenislś 
ci RFN. Tym niemniej jestem op 
tymistą. Jak zwykle w spotka­
niach daviscupowych niesłychanie 
ważny będzie debel. Myślę, że ze 
strony RFN wystąpią Meller i 
Fasbender. Są to doświadczeni 
gracze, mający za sobą wiele cen 
?nych międzynarodowych sukce­
sów. Jeżeli idzie o singlistów to 
zarówno Pinner jak i Meiler są 
groźni”.

Frani Beckenbauer 
opuszcza RFN

Zachodnioniemiecki piłkarz za­
wodowy Franz Beckenbauer, zawia 
lomił we wtorek władze piłkarskie 
RFN oraz zarząd swego klubu 
Bayern Monachium, że opuszcza 
RFN i udaje się do Nowego Jorku, 
by występować w tamtejszej dru- 
synie piłkarskiej klubu „Cosmos”. 
Beckenbauer postanowił po 13 la- 
ach zakończyć występy w repre­

zentacji RFN, w której grał 103 
razy i poprosił władze o niebrą- 
■lie go pod uwagę przy ustalaniu 
składu na najbliższe mecze RFN z 
Irlandią Północną (27 bm.) i z Ju­
gosławią (39 bm.).

Trener reprezentacji RFN Hel- 
nut Schoen oświadczył w związ­
ku z tym: „Beckenbauer odgrywał 
szczególną rolę w reprezentacji. 
Niestety przygotowania do mi­
strzostw świata będą musiały prze 
b‘egać bez jego udziału. Odejście 
tego piłkarza zmusi „nas do zmia­
ny koncepcji zarówno przygotowań 
jak i budowy drużyny, która ma 
bronić w Argentynie tytułu mi­
strza świata”. (PAP)

Pilskie

Młodzi bokserzy walczyli
o łyluły mistrzów spartakiadyw Pile odbyły się walki o ty- 

mistrzów I Wojewódzkiej

Wymiana doświadczeń 
pedagogów

Poznania i Śląska
Nawiązana przed kilku laty 

współpraca Instytutu Pedagogiki 
U AM oraz Wydziału Pedagogiki 
i Psychologii Uniwersytetu urno? 
liwia wymianę doświadczeń na­
ukowych między tymi uczelniami 
Ciekawą formą współpracy jest 
organizowana każdego roku 
„Szkoła pedagogów”, umożliwia­
jąca podejmowanie ważnych pro 
blemów pedagogiki, które dotych 
czas nie zostały opracowane.

Tegoroczne spotkanie, które od 
było się w Krynicy, poświęcono 
głównie terapeutycznym funk­
cjom sztuki i związkom tej tera­
pii z wychowaniem, (zr)

PLASTYKA

Piękne, jak żywe

♦♦ HUMOR I SATYRA

Jeszcze nie tak dawno komplementowanie artysty słowami 
jakie to piękne, jak żywe oraz drobiazgowe porównywanie 
dzieła do jego pierwowzoru, było świadectwem całkowitej 

nieznajomości reguł gry obowiązujących we współczesnej plasty­
ce. Celem sztuki było bowiem tworzenie nowych form i struktur, a 
nie odzwierciedlanie i kopiowanie natury. Ta, co najwyżej mogła 
być tylko punktem wyjściowym, pretekstem. Nikt jednakże nie od­
czuwał potrzeby przenoszenia jej wprost do obrazu. Dzisiaj wszy­
stko jak gdyby się odmieniło.

Młody malarz, wychowanek poznańskiej PWSSP, Jan Wojciech 
Malik, najpierw zrobił swych modelom fotografie, a potem w opar­
ciu o nie wykonał im wszystkim nadnaturalnej wielkości, portrety. 
Na wernisaż tej wystawy wszyscy sportretowani, z wyjątkiem Jo­
anny Orzeszkowskiej, stawili się i jak za dawnych czasów widzo­
wie mogli porównywać.modele z portretami i zastanawiać się kto 
najbardziej jest „trafiony", podobny. Janusz Michałowski na por­
trecie Malika rzeczywiście jest jak żywy, podobnie jak Włodzi­
mierz Braniecki czy pianistka Magdalena Sołtysińska, inni, jak na 
przykład Izabella Cywińska potraktowani zostali w sposób powie­
działbym raczej przyszłościowy.

Dla hiperrealistów punktem wyjściowym nie jest już natura lecz 
jej fotografia, przekaz mechaniczny. Obraz jednakże musi być od 
fotografii wyrazistszy, bardziej ostry i dokładniejszy, a przy tym 
wchodzić musi w pewne gry i układy ze swym odbiorcą. Uwypu­
klać to wszystko co nieprawdziwe i sztuczne, rejestrować naturę 
w sposób chłodny i obiektywny, a jednak przy tym interesujący 
artystycznie. Wbrew pozorom potrzebny jest więc tutaj pewien za­
mysł i koncepcja. Przede wszystkim jednakże maksymalna precy­
zja samego wykonania.

Wystawa w Galerii Nowej w większym, jak sądzę, stopniu jest 
dla nas prowokację artystyczną i manifestacją określonego spo­
sobu myślenia o sztuce niż pokazem skończonych już i zamknię- 
ych realizacji. W hiperrealistycznym malarstwie Malika są zaczy­
ny myślowe i pomysły. Nie ma jednakże jeszcze, tej tak nieod­
zownej tutaj, posuniętej aż do granic bezsensu, wierności szczegó-!om i precyzji.

O. B.

Spartakiady Młodzieży w boksie. 
W hali przy ul. Mireckiego wal 
■żyło 17 reprezentantów pilskiego 
Sokoła, 14 korony Wałcz i 6 Spar 
y Złotów. Boje były bardzo za- 
ńęte, a niektórzy bokserzy poka­
jali duży zasób umiejętności, 
stosunkowo słabo zaprezentowali 
się bokserzy z Piły, natomiast bar 
izo dobrze wypadli zawodnicy ze 
Złotowa trenowani przez Jana 
Bezimiennego, zdobywając 3 ty­
tuły.

Oto komplet wyników walk fi­
nałowych: waga papierowa — Woj 
‘ala ze Sparty wygrał 2:1 z Bu­
giem Sokół; musza — Budryński 
wygrał z kolegą klubowym He- 
'akiem w II starciu przez prze­

dnia jednogłośnie wypunktował 
Zalewskiego (Korona); piórkowa 
— Rutkowski z Korony już w I 
rundzie przez przewagę wygrał z 
Zapalskim (Sparta); lekka — Ryw 
ka wygrał 3:0 z Graconiem obaj 
Sokół; w lekkopółśfedniej I Ku­
rowski (Korona) pokonał Maciąga 
(Sokół); a w lekkopółśredniej U 
Pietrykowski (Sparta) pokonał Bu 
cika (Sokół); półśrednia I — He- 
jak z Korony wygrał z kolegą 
klubowym Koziołem; w półśred- 
niej II — Milejko wygrał z Po­
błockim obaj Korona; lekkośred- 
nia — Nowakowski (Sokół) po­
konał Płatsa (Korona); półciężka 
— Jasiński (Sokół) zwyciężył Ja­
nika z Korony.

W punktacji ogólnej zwycięży 
ła Korona Wałcz — 28 pkt. wy­
przedzając Sokoła Piła — 23 pkt. 
i Spartę Złotów — 12 pkt. (ryk)Sparta) po najładniejszej walce

wagę; kogucia Gronkowski

Piłka nożna Żużel

„Magdalena Sołtysińska", malo­
wany olejem na pilśni obraz Ja­

na Wojciecha Malika.
Fot. — H. Kamea

PILSKA W zaległym spotkaniu o mi- 
Gnieznostrzostwo II hgi Start

KLASA WOJEWÓDZKA
Lech Czajcze — Polonia Piła 0:2

pokonał Śląsk 
50:4G.

Świętochłowice

Rołonia Jastrowie — 1. Śląsk 3 4:2 +96
Fortuna Wieleń 1:1 2. Start 3 4:2 +18

Sparta Złotów — 3. Falubaz 2 2:2 + 5
Lubuszanin Trzcianka 3:1 4. Gwardia Łódź 1 2:0 + 3

Wełna Rogoźno — 5. Stal Rzeszów 2 2:2 — 6
Błękitni Wronki 3:2 6. Unia Tarnów 2 2; 2 —30

Lobżonka Wyrzysk — 
Włókniarz Okonek 

Tarnowia Tarnówka — 
Polonia Chodzie!

3:0

3:0

7. GSZ Grudziądz 3

I LIGA

Stal Gorzów —

0:6 —S6

1. Polonia Pila 15 28: 2 52: 5 Unia Leszno (mecz zaległy) 41:55
2. Wełna 15 20:10 34:21 1. Włókniarz 3 4:2 + 61
3. Lubuszanin 15 17:13 29:28 2. Kolejarz 3 4:2 +50
4. Łobżonka 15 16:14 27:24 3. Stal Toruń 2 4:0 +41
5. Lech 15 16:14 18:29 4. ROW Rybnik 3 4:2 +11
6. Błękitni 15 14:16 24:25 5. Sparta 3 4:2 +10
7. Sparta 14 13:15 26:25 6. Unia 3 4:2 + 8
8. Polonia Chodzież 14 12:16 29:32 7. Polonia 3 2:4 + 2
9. Fortuna 14 10:18 12:16 8. Stal Gorzów 3 2:4 —46

10. Tarnowia 15 10:20 28:41 9. Motor 2 0:4 —68
11. Włókniarz 14 10:18
12. Polonia Jastr. 15 10:20

29:31
20:38

10. Wybrzeże 3 0:6 —70 
(St. S)



| Przyjmę chałupnictwo, 
I może być szycie. Oferty 

,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20230g. 
----------- -------—---------------- . 

wynagrodzenie i bibliotekoznawstwa 
poszukuje pracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20123g.
Asystent UAM i Francuz 
ka udzielają korepetycji 
matematyki, francuskie­
go. Zielonka, Poznań-Ed- 
wardowo (Hotel Asysten­
ta). 20207g

Praca • Nauka
Pani do dziecka bez żad­
nych prac 
lekarza,
dobre. Poznań, ul. Motte- 
go 8 m. 6, od godz. 16.

 21873g 
przyjmę pracownika do 
pracy w ogrodnictwie na 
dobrych warunkach. Ro- 
biński, Osiedle Plewiska, 
ul. Akacjowa 12. ?2162g
Przyjmę pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. Wyna­
grodzenie dobre. K. Ko- 
strzewski, Januszewice 29, 
64-350 Granowo koło Gro­
dziska Wlkp. 20063g
Uczennica fryzjerska w 
dziale damskim potrzeb­
na, ukończone 17 lat. Po­
kój zapewniony. Dzier­
żyńskiego 27. 20083g
Gospodyni potrzebna. Wa 
runki bardzo dobre, osob 
ny pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20110g.__________  
Potrzebna opiekunka to 
2-letniej dziewczynki. Po 
znań, Szamotulska 18 m. 3. 
___________________ 20131g 

Stałą pomoc domową 
przyjmę. Dwoje dzieci, 
18 km od Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20150g.
Zecera przyjmę do pra­
cy. Może być emeryt. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 20185g.
Panie (panów) do pracy 
w szklarni (goździki) — 
przyjmę na stałe. Poznań, 
Jesionowa 23 m. 4, tel. 
32-19-05 w godz. 16—18.

20267g

Udzielam korepetycji z 
matematyki. Tel. 20-28-34 
— Dudziak. 20983g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

 20082g

Kupno £ Sprzedaż
Kupię 2 ciągniki C-360~i 
C-330 nowe, względnie 
mało używane. Również 
2 przyczepy wywrotki, ła 
dowacz czołowy do ciąg­
nika C-330 oraz cyklop. 
Tadeusz Stodolny, Odola 
nów, woj, kaliskie. 20045g
Kupię podkładki rosa ca- 
nina. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2O245g
Komara kupię. Telefon 
67-58-22, po godz. 16. 
__________________ 19956g 
Kupię maszynę do pisa­
nia, średni — długi wa­
łek. Tel. 731-75 ._____ 20019g
Sprzedam beczki dębowe 
200 1, 25 szt., stan dobry. 
Środa, Czerwonej Armii 
10, tel. 34-85, 451p
Sprzedam pierścionek. Te 
lefon 539-68, w godz. 13— 
20. 20350g

Sprzedam fotel fryzjer­
ski męski. Adres: Poznań, 
Głogowska 271 — zakład 
fryzjerski. 20437g
Sprzedam młocarnię sze- 
rokomłotną MSC-5. Wia­
domość: Kazimierz An­
drzejewski, Dopiewo, Wy 
soka 32. 20-’33g
Sprzedam młocarnię — 
MC 10 A z prasą i snopo- 
wiązałkę WC 2. Franci­
szek Jarząbknwski, Ko- 
szuty, tel. Środa Wiko. 
10-21. 19939“
Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty — „Prasa”, Gruri- 
waldzka 19 dla 19942g.
Sprzedam gabinet, stary. 
Oferty — „Prasa”, Gruń- 
waldzka 19 dla 19969g.
Sprzedam salonik empire. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 19990g.
Sprzedam żelazne łóżecz­
ko dziecięce, maszynę o- 
verlock węgierską. Po­
znań, Szamarzewskiego 
55 m. 5. 19M9g
Sprzedam deskę parkie­
tową. Kochanowskiego 24 
m. 4.  20254g

* Samochody
Sprzedam Syrenę 105 — 
rocznik 1974, w dobrym 
stanie. Poznań, ul. prze­
łęcz 44, tel. 33-31-33 (od 
godz. 17),38-B
Sprzedam Nysę N-59 — 
skrzynia ładowna drewnia 
na. Poznań, Szczepan- 
kowo 71. 29306g
Sprzedam samochód mar 
ki Tarpan, data prodt t- 
cji czerwiec 1975 rok. 
Piotr Wojciechowski, Ro 
galinek, ul. Mostowa 34.

20141 g

Sprzedam Fiata 125p - 1300, 
sten bardzo dobry. Po­
znań, Promienista 41, od 
godz 16. 22017g
Sprśedatn Syrenę 104: Po 
znań, Chełmińska 12 m. 5, 

218 3g
Sprzedani Fiata K6p, no­
wy. Oferty „Prasa” Grun ' Kupię 
weldżka 19 dla 20143g.

I
 Zostań motorniczym tramwajowym! ?

TEN POŻYTECZNY ZAWÓD ZDOBĘDZIESZ ; X 
W WOJEWÓDZKIM PRZEDSIĘBIORSTWIE Z 
KOMUNIKACYJNYM W POZNANIU.

Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kandy- 
dat otrzymuje wynagrodzenie.

Dla zamiejscowych zapewnione jest zakwaterowanie 
i posiłki w stołówce zakładowej.

Możliwość zatrudnienia na cały etat lub w niepełnym 2 
wymiarze czasu pracy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Spraw Osobowych — ul. Głogowska nr 131, telefon Ww 
612-41, wewn. 32 lub 34.

1325-K1 Z

Sprzedam Fiata !25p - 1500, 
rok 1973. 61-692 Poznań, 
ul. Siewna 5 A, po godz.
15- 2O3O9g
Sprzedam Fiata 125p - 1560, 
przebieg 31 600 km. rok 
produkcji wrzesień 1974. 
Poznkń, Os. Czecha 13 
m 7.__________ 19963g

I Snrz-dam Fiata 127. Tel. 
i 5W-21, wewn. 14. 19948g
Sprzedam Fiata 125p - 1300, 
rok 1977. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19976g
Fiata 125p - 1969 r sprze- 
dam. Tel. 5*4-05, od godz. 
7—14. 2Ó049g
.Nadwozie Nysa 521 kupię? 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2OOS5g.

0 Lokale
SpzMdam Własnościowe 
M-3. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2O124g
Zamienię mieszkanie w 
Szamotułach 1,5 pokoju, 
nowe budownictwo na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19970g.
Małżeństwu, członkom 
SM, wynajmę pusty po­
kój z używalnością kuch 
nl. Płatne dwa lata z gó 
ry. Oferty „Prasą”, Grun 
waldzka 19 dl* I9978g.
Studentka poszukuje nie 
krępującego pokoju. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dła 20014g.
Postukuję pomieszczenia 
na warsztat samochodo­
wy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20034g.

S Nieruchomości
Sprzedam domek jedno­
rodzinny (3 pokoje i ku­
chnia) z ogródkiem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19941g.
Kupię pilnie parcelę u- 
Zbrojoną, okolica Obor­
nickiej, Winogrady. Wia­
domość: tel. Suchy L.as 
18, wieczorem. 19951g
Domek w miasteczku pod 
Poznaniem, wolne miesz­
kanie, 3.009 m ogrodu, 
przy , wodzie sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19983g.
Wydzierżawię parcelę — 
1.120 m« pod uprawę w 
Plątkowie - Osiedle. In­
formacje: Hetmańska 23 
m. 2. 20913g

Sprzedam ogródek dział­
kowy — Głowna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19946g.
Parcelę na Podolanach o 
pow. 800 m« sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 20038g.

działkę w Tarno­
wie Podgórnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka IŻ 
dla 20040g._______________
Sprzedam działkę 0,48 ha 
z zabudowaniami — Bia- 
łężyn, gm. Murowana Go 
ślina. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19044g.
Kupię działkę budowla­
ną. Paterski, Plater 8.

20018g

Kupię mały domek (15—18 
km od Poznania). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19917g.
Sprzedam dom pięcio- 
Izbowy, domek gospodar­
czy z garażem, bez ogro­
du. Franciszek Adamczak 
— Komorniki k. Poznania, 
ul. Żabikowska 7. 19912g
Sprzedam działkę budów 
laną w Kiekrzu. Telęfon 
644-03, 20099g
Sprzedam dom w Gnieź­
nie, lokale handlowe, po 
kupnie wolne mieszka­
nie, możliwość założenia 
warsztatu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19794g.
Nieruchomi ść z lokalem 
ca 100 m‘ w centrum — 
sprzedam lub wydzierża­
wię na biuro, warunek 
M-3. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dła 19845g.
Oddam w dzierżawę oko­
ło 6 ha ziemi pszenno- 
buraczanej, 18 km od Po 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19865g.
Kupię nieduży dom z ógro 
dem, cały wolny, z pra­
wem zabudowy, do 29 km 
od Poznania. Zgłoszenia: 
R. Slerzyńska — Poznań, 
Osiedle Wielkiego Pażr 
dziernika 11 m. 35, od 
18—20.  19866g
Kupię willę wolnostojącą 
lub bliźniaczą, stan suro­
wy, lub rozpoczętą budo 
wę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka. 19 dla 2O193g.
Okazyjnie sprzedam do­
mek z przynależnościami. 
Irena Wójcińska, 61-324 Po 
znań, ul. Swiątńiczki 7 
(Krzesinki). 2O268g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, bliźniaczy — Je­
życe. W rozliczeniu może 
być mieszkanie własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20212g
Kupię domek jednoro­
dzinny na przedmieściu 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2O241g.

Zguby 0 B&knt 
M. 3? zagjn^ terrjer nie­
miecki czarno - btążówy, 
szorstkowłosy, króńci o- 
gon, suezka „Dżtmbi*’. 
Zwrot wynagrodsę. Fok- 
sowicz, Kanclerska 2, teł. 
67-17-47. 222Slg
Respyłewe cyk linowa He 
parkietów, podłóg, scho­
dów, lakierowani*. Tel. 
647-96, Kantak. Ż1822g
Wypożyczalnia sukien, we 
lónów, nakryć dó chrztu. 
Swoboda, Mickiewicz* 26. 
______ 21251g 
Kto wykona urządzenie 
do chałupnictwa w me­
talu. Teł. 437-61, m93g 
Nowość! Ramy metalowe 
zakrywające sżyny karni 
szowe — ozdobne w ko­
lorach poleca „Tempo” — 
Poznań, Małeckiego 19 
(narożnik Rynku Łazar­
skiego) — Kaiser. 19818g 
Zakładam instalacje elek­
tryczne światła, siły i W- 
grzewania akumulacyjne­
go. Ś. Jędraszczyk, ulica 
Warszawska 373. lM32g

TO NIE REKLAMA

-„KOZIOŁKI"
TO NAJSTARSZA GRA LICZBOWA

WIELKOPOLSKI! 
„KOZIOŁKI” TO NASZA GRA!

1518-K1

£ Matrymonialne
Kawaler, rzemieślnik 43- 
ietni, posiadający nieru­
chomość W Poznaniu — 
pozna pannę średniego 
wzrostu, dobrej prezen­
cji. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19487g.

Dokucza Cl samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”, Po­
znań, Strusia 9. 20509g

Pani 41-Ietnla, pozna pa­
na bez nałogów. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pya 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
397p.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby żtubnej —• 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1. Ciesielska. 2O3#5g
Układanie, cykllnowanie 
parkietów — Roman Ciocli V 
— Tel. M-01-8Ł 18343g
Naprawa lodówek. Tel. 
746-87, Łukaszewski.

HM2g
Telewizory naprawiam. 
Tel. 555-38, Kopański.

  2951 3 g 
Ogrodaeńi* ozdobne, ba­
lustrady, konstrukcje me 
talowe, wykonuję. Poppe, 
Jaszuńskiego 12, telefon 
32-64-45. M«>6g
Anteny telewizyjne i ra­
diowe, instaluje WUSP 
„Usługa”, tel. 444-37 — 
wewn. 8, godz. 7—15 — 
Anioła. 2*758g
Grzejniki, bojlery do c. 
o. — wykonuje warsztat 
Murowana Góślińa, ul. 
Mostowa 3*, tel. 46, Krzy 
sztoń. 31527g
Sklep branżowy galante- 
ryjno - odzieżowy, poasu 
kuje sółldnych dostaw­
ców, ód dnia 29 kwietnia 
1977 r. w godz. 18—13. Po­
znań, ul. Garbaty 48. .

____________ 21991 g 
Uwaga, Kierowcy! Zabez­
pieczenie antykorozyjne 
podnosi o przeszło IM 
proc, trwałość podwozi. 
Po dostępnej cenić, fa­
chowo i w krótkim ter­
minie wykonuje tę usłu­
gę Stacja Obsługi Samo­
chodów Automobilklubu 
Wlkp. w Poznaniu, ulica 
Obornicka 17. UdBiela się 
rocznej gwarancji. Stacja 
czynna jest od 7—18.

16S4-K1

SPROSTOWANIE
W ogłoszeniu PP „Polmozbyt” w Poznaniu, ul. 
Gorysława 9 — opublikowanym w dniu 20 IV 
1977 r. — mylnie podano termin licytacji.

Licytacja odbędzie się w dniu 6 V 1977 roku, 
a nie jak podano w dniu 4 V 1977 r. 1578-Kpr

Komunikaty
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 — 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu 
zamieszkałych w Gnieźnie w rejonie 
ulic : Roosevelta od nr 45 — 63 i od 54 — 78, 
Libelta nr 43, 45, 50, 52, 53, 54, 56, 56 a, 58, 
60 i 62, że w dniu 21 IV 1977 r. nastąpi wpro­
wadzenie w miejsce dotychczasowego gazu 
miejskiego — gazu ziemnego zaazotowanego.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 21 kwietnia 
br. doprowadzony zostanie do w/w rejonu w 
mieście Gnieźnie, natomiast przystosowania 
urządzeń gazowych dokonają monterzy 
WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do celów innych niż prowadzenie 
gospodarstwa domowego będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia pod adresem — 
WZGiGNiG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne będą 
plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach

Dnia 17 kwietnia 1977 roku zmarł

PROF. DR BAB. MED.

ROMAN DREWS
długoletni konsultant z zakresu chirurgii 

Kolejowej Służby Zdrowia 
Zachodniej Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają :

Zachodnia Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych 

Zarząd Służby Zdrowia w Poznaniu 
Obwody Lecznictwa Kolejowego 

Szpitale oraz Sanatoria PKP

1441-K3

Dnia 17 kwietnia 1977 roku zmarł

PROF. DR RAB. WEB.

ROMAN DREWS
wieloletni przewodniczący Oddziału Poznańskiego 
i prezes Zarządu Głównego Towarzystwa Chi­
rurgów Polskich, były specjalista wojewódzki 
w zakresie chirurgii województwa poznańskiego.

Wspomnienie o Profesorze pozostanie zawsze 
w naszej pamięci.

Oddział Wielkopolski
Towarzystwa Anestezjologów Polskich 

Specjalistrczny Nadzór Wojewódzki 
d/s Anestezjologii

22697g

Dnia 17 kwietnia 1977 roku zmarł byśy pra­
cownik naszego Biura

płk STANISŁAW JANICKI
Rodzinie Zmarłego składamy zryrazy ser­

decznego współczucia.

Dyrekcja oraz pracownicy
Biura Projektów Budownictwa Wiejwkieto 

w Poznani*

kMt-K3

nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać będzie punkt informacyjny zlokalizo­
wany w Gazowni, ul. Chrobrego 24/25, teł. 25-68.

W dniu wymiany gazu — urządzenia gazowe 
prosimy utrzymać w stanie czystym.

Dyrekcja
Wlkp. Zakł. Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu 
Poznań, ul. Grobla 15 

1539-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 kwietnia 1977 r. nagła śmierć wyrwała z na­
szego grona długoletniego pracownika

STANISŁAWA JANICKIEGO
pułkownika LWP w stanie spoczynku, 

odznaczonego Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz wieloma odznaczeniami 

bojowymi i pamiątkowymi.

Z głębokim żalem żegnamy cenionego, ofiar­
nego pracownika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz grono współpracowników 

Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 kwietnia 1977 
roku ® godz. 12.30 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie. 1448-K3

Dnia 16 kwietnia 1977 roku zmarł nagle nasz 
długoletni, wzorowy i sumienny pracownik

FRANCISZEK NAPIERAŁA
Żegnamy Go z talem, łącząc wyrazy współ­

czucia Rodzinie.
Dyrekcja — POP — Rada Żakładowa 

oraz współpracownicy 
Zespolą Opieki Zdrowotnej 

Poznań - Wilda

Dnia 17 kwietnia 1977 r. zmarł

1443-K3

Dnia 17 kwietnia 1977 roku zmarł

PROF. DR BAB. MSB.

ROMAN DREWS
Żegnamy z żalem zasłużonego, dtugoieżnieg* 

konsultanta, szlachetnego człowiek* i wybit­
nego chirurga.

Dyrekcja — OOP — Rato ZMtotoW*
i pracownicy 

Szpitala PKP w Poznani*

tDnia 16 kwietnia 1977 roku zmarł nagłe 
przeżywszy lat 72, mój kochany mąż, ojciec 
i dziadek, śp.

JAN PRZYBYŁ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o godz. H.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Gwardii Ludowej 43 m. 9. 1421-U3

PROF. DR RAB. MBD.
ROMAN DREWS

członek honorowy Polskiego Towarzystwa
Lekarskiego oraz długoletni przewodniczący 

Zarządu Oddziała Poznańskiego PTŁ.

W Zmarłym medycyna polska straciła wiel­
kiej miary naukowca i wartościowego pedago­
ga, a społeczeństwo pełnego poświęcenia chi­
rurga.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Polskie Towarzystwo lekarskie
Oddział w Poananiu

?323żg

+ Dnia 29 kwietnia 1977 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., nasza najdroższa mama, teściowa, bab­
cia, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

ANTONINA WUJEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dni* 28 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

r a < z i * *
Ul. Lodowa 29 a m. 4. IM-Uł

+ DnU 17 kwietnia 1977 roku zmarł nagle, naj­
ukochańszy mąż, ojciec, brat, zięć, szwagier 

i wujek, przeżywszy lat 55, śp.

MARIAN BORUSZEWSKI
•danaeseny Krzyżem Partyzanckim, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności i Odznaką Grunwaldzką

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 kwietnia br. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

łona z synem i rodziną

Ul. Dąbrowskiego 43 m 8.

+ Dnia 18 kwietnia 1977 r. po ciężkich cierpie- 
I niach, namaszczona Olejami św., zakończyła 

w 87 roku, swoje trudne, pracowite, pełne po­
święcenia życie, nasza droga matka i ciotka, 
najlepszy przyjaciel, śp.

JÓZEFA PĘDZIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm. o go­

dzinie 12.50 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie. .. . . , .Z bólem zawiadamiają

syn i rodzina

Ul. Dolina 9 m. 2. »252g

Dnia 19 kwietnia 1977 r. zmarła nasza kochana 
siostra, ciocia i kuzynka, śp.

ZOFIA ELLMANN 
emerytowana nauczycielka, 

odznaczona Złotą Odznaką ZNP.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 22 bm. o go­
dzinie 16.59 na cmentarzu górczyńskim.

W smutka pogrążona

r • d z i ■ a
22239g

tDnia 19 kwietnia 1977 r., przeżywszy l*t M, 
opatrzona Sakramentami św., zakońesyi* 
swe pracowite życie, nasza ukochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

PELAGIA LEWANDOWSKA
z dom* Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w soboty dnta M bm 
o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzin*
Ul. Szkolna 13 m. 9.
Osobnych zawiadomień nk wysyła Hę.

1487- V»

j. Dnia 18 kwietnia 1977 r. zmarł, opatrzony 
I Sakramentami św., nasz kochany mąż, oj­

ciec, brat i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

TADEUSZ MISZKE
+ Dnia 17 kwietnia 1977 roku zmarła po dłuż­

szej chorobie nasza kochana kuzynka i ciocia

IRENA PETRALOWA
z domu Grocholska

Pogrseb odbędzie się w piątek, 22 kwietnia br.
o goto. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
rodzina

2J9Mg

długoletni nauesyełsl
Liceum Ogólnoksstałcącoge w Fltmsii.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm. * go­
dzinie 16 z domu żałoby.

Pogrążona w snmtlm

r*d*i*a

Pleszew, ul. Garncarska M. M<Mg

Dnia 17 kwietnia 1977 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia, siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 52

GERTRUDA SWORACKA
Pognęb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 19.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

córeczka i rodzina

m. Staszica 15 m. 4. 1425-U3

tDnia 19 kwietnia 1977 roku zmarł nasz drogi 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 79, śp.

FRANCISZEK MUCHA
mistrz wagarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 33 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Chudoby 17 m. 7. 1426-U3

tDnia 19 kwietnia 1977 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy łat 74, zmarła 
nasza ukochana siostra, śp.

JOANNA DERDA
z domu Walczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

rodzin*

Ul. Wybiekiego 2 ta. ?5. 1429-U3
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Kaliskie

t TEATR?" H
POZNA#

OPERA — g. 19 „Don Kichot”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

wdówka”.
POLSKI — g. 18 „Derby w pa 

łacu”. „
NOWY — g. 19 „Zabawa jak ni- 

ny”.
LALKI i AKTORA — g. 9 

„Ptam”, g. 19 „Don Kichot”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Zagubiony list”.

K KINA jj
CHODZIEŻ Noteć: „Samotnik”. 
CZARNKÓW: „Trędowata”.
GNIEZNO Lech: „Konie Valde- 

«a”; Polonia: „Szczęki”.
GOSTYŃ: „Tomasz”.
GÓRA: „Alicja już tu nie miesz 

ka”.
GRODZISK: „Szczury Paryża”. 
JAROCIN: „Ryzykant”.
KALISZ Kosmos: „Odpowiedź 

ma tylko wiatr”; Oaza: „Karie­
ra na zlecenie”; Stylowe: „Ktoś 
za drzwiami” i „Gdzie woda czyś 
ta i trawa zielona”; Syrena: 
„Trędowata”, „Trudny jest tylko 
pierwszy krok” i „Smarkacz na 
boisku”.

KĘPNO: „Ojciec chrzestny II” 
1 „Baśń o Jasnym Sokole”.

KONIN Centrum: „Wyprawa po 
słoto”, „Dom państwa Bories” i 
„Dziewczyna do dziecka”; Górnik: 
„Terror Mechagodzilli”.

KOŚCIAN: „Oddział”.
KROTOSZYN: „Samotnik”.

-LESZNO: „Tomasz”.
NOWY TOMYŚL: „Rafferty i 

dziewczyny”.
OBORNIKI: „Godziny grozy”.
OSTRÓW Roma: „Policjanci”, 

„Spokojne miejsce na wsi” i „Zło 
to dla zuchwałych”; Słońce: „Ge 
henna”.

OSTRZESZÓW: „Klatka”.
PIŁA Iskra: „Pani minister 

tańczy”; Sokół: „Jeździec bez gło 
wy”.

RAWICZ: „Serpico” i „Cyrk w 
eyrku”.

SŁUPCA: „Policja dziękuje”.
ŚREM Klubowe: „Drapieżca”.
ŚRODA: „Ponad strachem”.
SZAMOTUŁY: „Policja dzięku­

je”.
TRZCIANKA: „Nie ma dymu 

bez ognia” i „Skarb na wyspie”.
TUREK: „Płonący wieżowiec”.
WĄGROWIEC: „Ludzie godni 

szacunku” i „Na tropie sokoła”.
WIERUSZÓW: „Przepraszam,

czy tu biją?” i „Mała syrena”.
WRZEŚNIA: „Zanach kobiety” 

i „Piraci na Pacyfiku”.
WSCHOWA: „Sędzia z Teksasu” 

i „Co z tobą”.
TEEOTÓW: „Miłosna edukacja 

Walentego”.

g RADIO 1
PROGRAM I: 8.35 Bydgoski kon 

cert rozrywk.; 9.05 Dla kl. III— 
IV (jęz. polski): „Nadmorskie 
krajobrazy”; 9.25 Pieśni i tańce 
krajów Ameryki Południowej; 
10.08 Tańce z oper; 10.30 Niezapom 
niane stronice — „Listy z podró 
ży do Ameryki” H. Sienkiewicza; 
10.10 Jazzowe portrety; 11 Ra­
dio Kierowców; 11.15 „Rytmy, 
barwy, nastroje”; 11.30 Koszalin 
n* muzycznej antenie; 12.45 Rol­
niczy kwadrans; 13 Śpiewa Sofia 
Rotaru; 13.15 O zdrowiu, dla zdro 
wiz; 13.35 Spotkanie z folklorem; 
14.03 Popularne fragmenty opero­
we; 14.25 Człowiek i środowisko 
— gawęda; 14.30 Rytmy młodych; 
15.18 Z polskiej fonoteki; 15.35 Z 
lekką muzą przez lata; 1S.11 Anto 
logia jazzu polskiego; 16.35 „Estra 
da przyjaźni”; 17 Radiokurier; 
17.10 Znane spółki autorskie: W. 
Trzciński — J. Kleyny; 17.40 
Gwiazda instrumentu — Al di 
Meola; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.33 Przeboje non-stop; 19.15 Ork. 
PR i TV w Katowicach; 19.40 Lau 
reatki festiwali — Opole; 20.05 
NURT — Współczesne burżuazyj- 
ne teorie społ.-ekonom.; 20.25 No 
wości płytoteki; 21.15 Koncert ży­
czeń; 22.23 W rytmie balangi; 22.30 
Rep. na zamówienie; 22.45 Mini- 
recital zespołu „Partita”; 23.15 
Muzyka nocy.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5. 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 22, 23.

PROGRAM n: 8.35 Sprawy co­
dzienne; 9 Francuska muzyka ba 
letowa; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
18 Kronika kultur.; 10.15 Sceny 
operowe; 10.40 Nie ma margine­
su; 11 Dla kl. VII (geografia): 
„Tam ^dzie pieprz rośnie”; 11.35 
Od Tatr do Bałtyku; 11.50 Porad 
nia Rodzinna; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Jeszcze jeden 
dzień życia” fragm. książki R. 
Kapuścińskiego; 12.45 Konc. ba­
rokowe na różne instrumenty; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba?; 14.10 Więcej, lepiej, no 
wocześniej; 14.25 Malarstwo i mu­
zyka; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 Warszawska 
Ork. PR 1 TV; 16.10 Informacje, 
rady, propozycje; 16.25 Mel. z 
operetek; 16.40 Mag. informac.; 
18.50 Radioerpress; 17 Londyński 
zespół „The Early Musie Con- 
sort”; 17.20 Powieść miesiąca — 
„Wa wspak” — fragm. pow.; 17.40 
Onunoratzmia; x«» ” nagrań solis­
tów zaproszonych do Studia PR; 
18.48 .„W stronę zieleni”; 19 Sto­
łeczne aktualn. muz.; 19.30 „Spra 
wozdawcza wiocra” — aud. sa­
tyryczna; 20 Utwory A. Szałów- 
skiego; 20.38 „Warto przyjsom- 
nleć” — „Miriam i CP.mera” cs. 
HI; 20.48 Symf. F^ethor^na vz mi 
strzowskich inter>retac' uh: 21 *• 
Korespondencja z za'ratócy • %i.it 
Kone. Chóru Cb’opiętego 1 M.s- 
kiego Państwowej ”ilharmon«j 
w Powianiu p.d. S. Stuligrosza; 
28.10 „Promenada” — n-zegląd w, 
darzeż kultoramych zi granicą; 
22.40 A. Gartle: i Stefan H.skena 
■e w sXa koncertowej Filba.mo-

Nie wszystkim gospodarzom klubów 
starcza pomysłowości

Córa® więcej mośiliiwości spędzenia wolnego cza­su i rozwijania zainte­resowań ma młodzież zrzesza na w ZSMP w wojewódz­twie kaliskim. W ostatnich miesiąca-ch przybyło tam kil­ka nowych klubów, które po­wstały z inicjatywy młodych, głównie w ośrodkach miej­skich — z pomocą czynów społecznych. W samym Kali­szu jednak młodzież narzeka nadal na brak większej pla­cówki kulturalnej dla działał no&ci środowiskowej, choć nie wszystkie kluby są należy cie wykorzystane.
Największą aktywność w 

codziennym działaniu * oraz 
popularność w środowisku 
młodzieży wykazuje klub 
ZSMP spółdzielczości { han­
dlu „Pas” w Kaliszu przy ul. Piekarskiej. Każdego dnia spo tyka się tam grupa aktywnej młodzieży na różnorodnych im prezach kulturalnych, prelek­cjach, odczytach i dyskote­kach. Mimo nie najlepszych warunków lokalowych, ładny wystrój oraz atmosfera, którą tworzą stali bywalcy sprawia ja, że w każde popołudnie i wieczór jest w klubie gwarno i nie zawsze wystarcza dla wszystkich miejsca.

Ambitną działalność rozwi­
ja również młodzież z Kalis­
kiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego w swoim klubie przy 
zakładowym „Centrum”. Kie rujący placówką Andrzej Skweres, rezygnując z wszech stronności form w programie działania, postawił na kaba­ret, amatorski teatr i recyta­cję. Ta właśnie specjalność „Centrum” przysporzyła już klubowi wiele nagród na kon kursach recytatorskich i prze gladach.Jednym z najmłodszych kłu bów ZSMP jest utworzony kil 
Nad listami czytelników

Centrum usługowe 
w GostyniuŁ^ieszkańcy Gostynia (woj. leszczyńskie) uskarżali się w 

IV® liście do redakcji na zbyt małą — jak na potrzeby klientów tego miasta i okolicy — liczbę zakładów fryzjer­skich. W dodatku ,— jeden z nich przestaje działać i w śród­mieściu będzie czynna jedna tylko fryzjernia.Zapytany w tej sprawie przez redakcję zastępca naczelni­ka Gostynia i gminy mgr inż. Krystian Nowacki przyznał, że rzeczywiście placówek, wykonujących te usługi jest za mało, a wynika to z niedostatku odpowiednich lokali, wyposażo­nych (zgodnie z wymogami sanitarnymi) w wodę bieżącą i ka­nalizację. Prawdą też jest, iż w związku z koniecznością wy­burzenia domu przy ul. Powstańców Wielkopolskich, ulega likwidacji punkt fryzjerski, ale jego pracownicy zostaną prze­niesieni do pozostałych dwóch fryzjerni Wojewódzkiej Usłu­gowej Spółdzielni Pracy.Liczba siedmiu zakładów fryzjerskich (jest bowiem jeszcze zakład „Społemowski” i cztery prywatne) przez pewien czas będzie musiała wystarczyć, sytuacja jednak radykalnie się poprawi z chwilą uruchomienia fryzjerni o kilku stanowi­skach dla mężczyzn i kobiet, w centrum usługowym, do któ­rego budowy już w bieżącym roku przystąpi WUSP przy ul, Zjednoczonego Ruchu Ludowego.Oprócz fryzjerni pawilon pomieści także usługowe zakłady: krawiecki, fotograficzny, modniarski, dziewiarski, zegarmi­strzowski, a także punkt przyjmowania zleceń malarskich oraz informacyjny o usługach, świadczonych przez placówki Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni Pracy w województwie leszczyńskim, (zk)
nii Narodowej; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muz. truwerów.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.38, 21.39, 23.30.

PROGRAM HI: 8.39 Co kto lu­
bi; 9 „Ludzie i drzewa” — ode. 
pow.; 9.10 Muz. poranek w Olym 
pii; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dawne 
tańce i melodie; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 11 Życie ro 
dzinne; 11.38 Jazz z Jugosławii; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Pamiętniki z 
trzech mórz i jednego oceanu” — 
ode. pow.; 14 Ludwika Beethove- 
hS srania (X); 15.10 Trzy
wtrsie przeboju „Krople deszczu 
padają na moją głowę”; 15.30 Ma 
raton — mag. kultur.; 15.50 Gra 
G Zamfir; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Hinduskie medyta 
cle Johna McLaughlina; 18.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Fotoplastykon; 18 Muzyko- 
b.^nie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Z jazzowego archi- 
wuu-i; 19.15 Książka tygodnia; 19.25 
Opera tygodnia — Puccini: „Tos 
car; l?.5O „Lńózie i drzewa” — 
ode. yiw.; 20 Studio nagrań; 20.30 
Opowiastki dyrygent*. — gaw. 21 
Ren.'niscencje i^^nycanc — spot­
kanie s L. Jk<2owskim; 22.08

Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
spół The Carpenters; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw. — Teodor Parnicki: 
„Srebrne orły”; 22.45 Stenie Won 
dera śpiewają; 23 Nowe tomiki 
poetyckie — S. Gola; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Na dobranoc śpię 
wa B. Mec.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.38, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.48 Radfo- 
express; 7 Muz. poranek; 11 Dla 
kl. IV lic. (jęz. polski): „O tym 
trzeba pamiętać”; 11.30 Sceny wię 
zienne — Verdi — Scena i aria 
Corrada z II aktu opery „Kor­
sarz”; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Turniej kapel i śpie­
waków ludowych; 13 Z radiowej 
fonoteki muz. (stereo); 13.50 Dla 
szkół średnich (wych. obywat.). 
Cykl: „Gdybym był... czyli eko­
nomiczne ABC”; 14.25 Teatr PR: 
„Myszy i ludzie” 15.50 Muzyka; 
16.05 W. A. Mozart: XXI Konc. 
fortep. C-dur; 16.40 Z cyklu: Te­
maty pozornie nieaktualne — fet; 
16.50 Radioexpress; 17 Radiorekla 
ma; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
„Antena młodych” — mag. dla 
młodzieży; 18 Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 .Nowości naukowe 
Związku Radzieckiego; 18.48 Po­

ka miesięcy temu Klub mło- dłzieży robotniczej „Bum” przy nowej faibryce mebli w Jarocinie. Na początek działał ności programowej, jego akty wiści postawili sobie za cel upowszechnianie wśród zało­gi, której średnia wieku nie przekracza 24 lat, muzyki młodzieżowej i poważnej oraz literatury, filmu i plastyku
Nie wszędzie jednak mło­

dzież potrafi wykorzystać od 
dane jej do dyspozycji lokale 
i placówki kulturalne. Przy­
kładem może być klub-ka- 
wiarnia w gmachu Centrum 
Doskonalenia Nauczycieli w 
Kaliszu przy ul. Zubrzyckie­
go. W zaadaptowanych piwni cach są 3 sale, w tym dwie duże oraz zaplecze dla kuchni i bufetu. Na wszyst­kich ścianach piękna boaze­ria, efektowny wystrój i wy­posażenie — same zapraszają do swoich wnętrz. Niestety, z przestronnych pomieszczeń wieje pustka- i nuda. Poza o- koliczn ościowy mi imprezami, nie dzieje się tam nic. Od czasu do czasu puste ściany zdobią wystawy plastyczne, o których też dowiadują się tylko nieliczni, najczęściej zre sztą z przypadku. *Nasuwa się pytanie: czy młodzieży z ŻM ZSMP, patro nującej klubowi, brakuje po­mysłów, czy nie starcza cza­su na działalność klubową? A może trzeba zmienić patro na w sytuacji, gdy młodzi ka liszanie -narzekają na brak w mieście większej placówki.Narzekania podobne słyszy się często w kręgach młodzie ży przypisującej sobie więk­sze aspiracje kulturalne. Naj częściej powtarzają się dwoją kie — na niedostatki lokalo­we dla ambitnej działalności oraz na brak ciekawych im­prez dla młodzieży, na nudę, 

którą zabijać trzeba w Icka- lach gastronomicznych lub przy telewizorze. Prawidło­wość jest zazwyczaj jedna. Odkryć ją można łatwo od by wając wędrówkę po klubach i placówkach kulturalnych od danych we władanie młodzie­ży. Nie ma miejsca na nudę 
tam, gdzie znajdzie się choć­
by garstka takich ludzi, któ­
rzy nie czekając aż im przy­
wiozą artystów estrady i za­
proszą na koncert — sami po 
trafią działać i zapełnić a- 
trakcyjnie czas sobie i innym. 
Pusto jest tylko w tych pla­
cówkach, których bywalcy na 
stawieni na tzw. konsumpcję, 
nie potrafią nic dać od sie­
bie, zorganizować cokolwiek.A pola do działania jest spo ro. W samym centrum Kali­sza — w klubie „Ikar” — młodlzieź spotyka się tylko w środy na dyskotece. W pozo­stałe dni brak tam jakiejkol­wiek działalności. Paru zapa­leńców przychodzi rozegrać partię szachów lub kilka ro­brów brydża. Nowy klub WSS „Społem” na osiedlu Ka linieć, świetnie wyposażony, prawie na okrągło świeci pu-st kami. Tłoczno jest dla odm i a ny w klubie przy ul. Serbi- nowskiej. Na nudę nie nar ze kają też młodzi bywalcy pla­cówki kulturalnej przy ZNTK w Ostrowie, podobnie atrakcyjnie spędzają czas mieszkańcy Koźmina w klu­bie spółdzielczym „Kożminian ka”.

Okazuje się, że ponarzekać 
łatwo, ale gdyby wszędzie wy 
korzystano istniejącą już bazę, 
pomieszczenia i sprzęt (w co 
przecież sporo zainwestowa­
no) jedynym problemem był­
by podobnie jak w „Pasie”, 
„Centrum” i „Bumie” — tłok 
r|| sali.

BOGDAN PARDUS

Tysiące ton złomu 
z KonińskiegoWojewództwo konińskie w ibiegłym roku odstawiło do solskich hut ponad 11 000 ton 

slomu, w tym ponad 800 ton 
żeliwnego i 260 ton metali ko­
lorowych. Przyjmowały go 44 ounkty skupu.W powszechnych' akcjach zbiórki, wyróżnia się przede wszystkim młodzież. Przypom- nijmy, że harcerze wojewódz­twa konińskiego przed Zjazdem ZHP zameldowali o zebraniu złomu wartości 100 000 zł na Centrum Zdrowia Dziecka, zaś młodzież starsza z ZSMP w pierwszej akcji zebrała blisko 200 ton złomu.Plany na rok bieżący prze­widują, że^ w Konińskiem zbie- rze się 12 500 ton złomu. Szcze­gólnie duże możliwości mają Kopalnie Węgla Brunatnego oraz indywidualne gospodar­stwa rolne, które także mogą być poważnym dostawcą. W dalszym ciągu podstawowym źródłem pozyskania odpadowe­go metalu będą powszechne akcje zbiórki złomu prowadzo­ne głównie przez organizacje młodzieżowe i szkoły, (jn)
stawy i wzory — Jak współcześ­
nie rozumiemy tzw. postawę ro­
mantyczną; 19 Radiowo-TV Szko 
la Średnia dla Pracujących — 
Biologia: „Znaczenie użytkowe 
ryb a problem ochrony wód”; 
19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 Wiedeń­
skie echa muzyczne — Robert 
Stolz — „Parada wiosenna” (ste­
reo); 20.15 Guillaume Dufay: Msza 
„L’homme arme”; 21 Portrety 
sławnych kompozytorów współ­
czesnych; 22 J. Haydn: n Kone. 
G-dur na 2 liry i ork. kameral­
ną; 22.15 Kraje i ludzie ZSRR — 
„Wkład nauki radzieckiej do dal 
szego rozwoju państwa socjalis­
tycznego”; 22.35 Muzyka słuchana 
zza konsolety.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.40 Nau 
ka praktyce rolniczej; 16.40 Mu­
zyka i reklama; 17 Reporterski 
klakson; 17.30 Aud. public.; 17.40 
Test stereof.! 17.45 Kwadrans z 
Zsuzsą Kończ.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM: H.30 i 12.05 
Koeżalin na muaycraąej antenie.

K TEŁEWII3A 1

PROGRAM 1: 6.30 — R-TV
Szkoła Średnia — Matematyka, 
L 25, sem. 2: „Funkcje zdanio­
we” (powt.); 6.30 — R-TV Szko­
ła Średnia — Fizyka, L 15: „Si­
ły w polu elektrycznym” (powt.); 
LZ0 — „Kaskader” — film fab. 
prod. bułg. (kol.); 9 — Przyspo­
sobienie obronne, kl. VIII i I lic.: 
„Odkażani^ i dezaktywacja” 
(kol.); 10 — Język polski, kl. II 
lic.: „Ludwik Waryński”; 11.05 — 
Język polski, kl. VII: „Bolesław 
Prus”; 13.45 — TTR — Język poi 
ski, 1. 46, sem. 2 — Gabriela Za 
polska: „Moralność pani Dul- 
skiej”; 14.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt, 1. 46, sem. 4; „Gene­
tyczne podstawy selekcji i dzie­
dziczenie cech użytkowych n 
zwierząt”; 15.40 — Telewizyjny 
Informator Wydawniczy; 16 —
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik
(kol.); 16.30 — Z cyklu: Spoza gór 
i rzek — „Forsowanie Odry”; 17 
— Dla młodych widzów — „Bra 
tek przy kominku” (kol.); 18 — 
„Eureka”; 18.50 — Radzimy rolni 
kom” (kol.); 19 — Dobranoc dla

W śremskim studium

Zanim pomogą choremu

W Domu Słuchacza przyszłe pielęgniarki maję pokój nauki, świet­
licę, czytelnię fachowych i młodzieżowych pism.

Fot. - „Głos”Pielęgniarek nigdy za dużo. Czekają na nie chorzy na od­działach szpitalnych, w porad­niach, przychodniach, gabine­tach. Od tego czy będzie ich wszędzie wystarczająca liczba, zależy poziom opieki zdrowot­nej, zależy nasze zdrowie. Dla tego jest tak ważne by do szkół medycznych zgłaszały się dziewczęta chętne do podjęcia nauki tego niełatwego zawodu; dziewczęta, które potrafią zro­zumieć potrzeby ludzi chorych : cierpiących. Wiele szkół wy- tępuje z różnorodnymi forma •ni zachęcania, przekazywania nformacji o zawodzie, o wa- unkach nauki.Odwiedzam Medyczne Stu­dium Zawodowe w Śremie 
woj. poznańskie). Od trzech 'at jest to placówka samodziel la. Opuściło ją do tej pory 80 dyplomowanych pielęgniarek. Następne uczą się w dwóch od działach.

— Nasze studium — mówi jego 
dyrektorka, Krystyna Naskręt — 
jest zainteresowane tym, by zgła­
szało się do nas dużo kandydatek. 
Mamy odpowiednie warunki do 
nauki, ponieważ szkoła mieści się 
w przestronnym wyremontowanym 

dobrze urządzonym budynku. Na 
miejscu jest też internat na 70 o- 
sób. Przyjmujemy więc maturzy­
stki nie tylko ze Śremu i najbliż 
szych miejscowości, ale również i 
: dalszych rejonów. Podstawą przy 
!ęcia jest świadectwo ukończenia 
szkoły średniej, wypełniona przez 
kandydatkę ankieta i indywidual­
na rozmowa. Te wszystkie infor- 
nacje przekazujemy uczniom szkół 
średnich już teraz; chodzimy i jeż 
izimy do klas, których uczniowie 
zdawać będą maturę. Mówimy • 
szkole, o nauce, o zawodzie.Przygotowywanie się do o- trzymania pielęgniarskiego dy 

RZEŹBY NA RYNKU

BUK. Prężnie rozwija się ama­
torski ruch rzeźbiarstwa w drew 
nie w Buku (woj. poznańskie). 
Prawie 20 twórców w wieku od 
13 lat do nader sędziwego wy­
konuje wiele pomysłowych i róż 
notematycznych prac, które na 
razie nie były szerzej eksponowa 
ne. W najbliższym czasie jednak 
pokazany zostanie kunszt ich pra 
cy i to w centrum miosta — na 
rynku. Do potowy maja ustawio­
nych na nim ma być kilka stylo­
wych rzeźb, (bop)
>041890800—8—90—88W8088l> 8——W088»B888C8—0088888888eM
„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach:

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, teL 22-79.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk. DL Słowiańska 38. tek 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56. fet 43-56.

plomu trwa dwa lata. Najpierw słuchaczki nabywają teoretycz ne wiadomości, które pozwolą poznać psychikę chorego. Da­lej poznają anatomię człowie­ka, patologię, epidemiologię. Potem przystępują do nauki za sad pielęgniarstwa. Na drugim semestrze przyszłe pielęgniarki przyswajają sobie podstawowe zagadnienia chirurgii, ratownic twa z reanimacją, chorób wew nętrznych, położnictwa i gine­kologii oraz pediatrii, a także sposoby pielęgnacji na po­szczególnych oddziałach. Z tym zasobem wiedzy przystępują na praktykę do łóżek chorych. Praca w szpitalu, to na dru­gim roku podstawa zajęć w studium. Słuchaczki medycz­nej szkoły przechodzą po ko­lei przez wszystkie podstawo­we sznitalne oddziały, a także pracują w placówkach otwar­tych — przychodniach rejono­wych.
Po otrzymaniu dyplomu, któ 

ry uprawnia do przypięcia na 
biały czepek czarnego paska, 
absolwentki zatrudnione są w 
lecznictwie zamkniętym, czyli 
w szpitalach. Tylko tam mogą w pełni ugruntować, pod o- kiem fachowego personelu, swoją wiedzę, usamodzielnić się i nabyć niezbędnych doś­wiadczeń.Na absolwentki śremskiego studium czeka wiele placówek społecznej służby zdrowia. A wkrótce pielęgniarek będzie trzeba jeszcze więcej. Trwa bu dowa nowego szpitala. Zanim sale jego zapełnią się chorymi, trzeba przygotować dostatecz­ną liczbę średniego personelu medycznego, (len)

GALERIA KARYKATUR

GNIEZNO. Szkolna galeria wy 
staw przy Zespole Szkół Zawo­
dowych w Gnieźnie zdobywa co 
raz większą popularność. Za każ 
dym razem jest bowiem miejscem 
interesującej ekspozycji. Trwają­
ca obecnie wzbudza szczególne 
zainteresowanie z racji udanych 
karykatur wykonanych przez Sta 
nisława Mrowińskiego. Jest to 
czwarta ekspozycja w tej galerii, 
a druga urządzona przy współ­
udziale poznańskiego Biura Wy­
staw Artystycznych. W tym roka 
odbędą się jeszcze dwie: „Ry­
sunki i medale M. Chojnackie­
go" oraz „Plakat kulturalny”.

(bop)

najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Teatr 
Sensacji — Robert F. Lane: 
„Krzyżówka”; 21.45 — „Pegaz” 
(kol.); 22.25 — „Jak wam się po­
doba” — rep.; 22.40 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 15.25 — Język ro­
syjski, 1. 26 — Kurs podstawowy 
(kol.); 16 — „Gdzie jest jubilat” 
— węg. film fab. (kol.); 17.20 — 
„Sytuacje” — program dla rodzi 
ców; 17.50 — z cyklu: Kto pyt* 
nie błądzi — „Potwór z Loch 
Ness” — program studyjno-filmo 
wy (kot); 18 — Kino Filmów Ani 
mowanych (kol.): „Wyprawa n* 
planetę Ziemię” — prod. bułg., 
„Kochajmy maszyny” — prod. poi 
skiej i „Aqua pura” — prod. poi 
skiej; 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.38 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Studio Przebojów — pro 
gram rozrywk.; 21.15 — „24 go­
dziny” (kol.); 21.25 — Galeria 34 
milionów — „Malarstwo Eugeniu 
sza Markowskiego” (kol.); 21.55 — 
Sylwetki X Muzy — Janusz Nas­
feter; 22.25 — Język francuski, 1. 
4%. cz. 2 —Kurs 2 stopnia (powt.).


